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Celem demokratycznego usiroju pań-; państwo i społeczeństwo. Niemniej na tę 
stwa jest jak najściślejsze wciągnięcie | odwagę zdobyć się trzeba“. 


jednostki w orbite życia społeczno-poli- 
tycznego. rozszerzenie kręgm jej zaintere- 
sowań sprawami ogółu, wzmocnienie po- 
czucia, iż ponosi ona część odpowiedzial- 
ności za losy państwa i spoleczeństwa, 
skoro korzysta z praw i jest pociągana 
do wypełniania obowiazków politycznych. 
Takie wyznaczenie jednostce roli w ży- 
ciu obywatelskiem wiąże ja z państwem, 
pobudza solidarność spoleczną, ułatwia 
zdobycie się na daleko idące ofiary i po- 
święcenia z osobistych korzyści, ilekroć 
interes ogólny tego wymaga. 

Pieć lat sanacyjnych rządów w Polsce 
zdołało wymazać i zatrzeć w wysokim 
stopniu le świadomość u szerokich mas. 
Bizantynizm przeszczepiony w życie pu- 
bliczne w najrozmaitszych postaciach, 
uporczywe głoszenie przez slużalczą pra- 
sę tezy. iż o wszystkiem i za wszystkich 
myśli decydujący czynnik, systematyczne 
dezorganizowanie stronnictw przy równo- 
czesnej, umicjetnej organizacji własnego 
obozu, ulatwianej pomyślnym stanem fi- 
nansowym państwa dzięki sprzyjającej 
konjunkturze — to wszystko, łacznie ze 
*znanemi metodami „etycznemi* i „inter- 
pretacją prawa“ `odsunçlo społeczeństwo 
od kontroli i wpływu na tok spraw pań- 
stwowych, stalo się zaczynem apatji. 

Te ciężkie próby, jakich przyszlo, 
w pewnych zwłaszcza okresach, doświad- 
czyć wszystkim niezależnym Ugrupowa- 
niom społeczno-politycznym w okresie sa- 
nacyjnej piatiletki — nie ominęły też 
i stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji. 
Odczuła je ona tem silniej, że jako stron- 
nietwo reprezentujące umiarkowany kie- 
runek, była szczególnie narażona na ataki 
z obfitego arsenału sanacyjnych metod 
przełamywania oporu przeciwników. 

Z tem większem więs zadowoleniem 
stwierdzić należy, że trzon organizacyjny 
stronnictwa próby te wytrzymał zwycię- 
sko. Co więcej, nowy zarząd główny, wy- 
brany na zjeździe Rady Naczelnej w czer- 
wcu b. r, przystąpi z dużym zasobem 
energji i stanowczości do pracy nad orga- 
nizacją stronnictwa. W wydanej ostatnio 
do zarzadów okregowych i kół miejsco- 
wych Chrz. Dem. instrukcji, zarzad głów- 
ny kreśli zasady tej pracy, której celem 
bezpośrednim jest zacieśnienie kontaktu 
między centralą stronnictwa a miejscowe- 
mi» organizacjami, utrzymanie trwałego 
kośćca polityki naczelnych władz stron- 
nictwa i klubów parlamentarnych, rozwi- 
nięcie takiej organizacji zwolenników my- 
śli chrześcijańsko-spolecznej, aby godnie 
reprezentowała wielkie ideały progra- 
mowe. 

„Ogólne warunki polityezne — zazna- 
cza odezwa — w naszem państwie są dzi- 
siaj tego rodzaju, że dla zdecydowanej 
akcji politycznej w ramach stronnictwa 
potrzeba dużej odwagi politycznej i oby- 


watelskiej i wiele ofiarności bezintereso- 
wnej, dyktowanej jedynie wiarą w zba- 
wienność naszego programu. Wielu ludzi 
zwłaszczą obarczonych rodzi- 


zależnych, 


ną, nie może zdobyć się na te odwagę i ja- 


wnie stanać do walki ze złem, toczącem 


„Jesteśmy Stronnictwem  politycznem, 
które pragnie realizować w życiu naszego 
narodu i państwa zasady chrześcijańskie. 
Obecny chaos myśli i uczuć najdobitniej 
uzasadnia potrzebę naszego istnienia. Nie- 
zmienne zasady chrześcijańskie i niecza- 
sowe prawdy Kościoła są podstawą nasze- 
go działania w życiu politycznem i społe- 
cznem. Nie jesteśmy partją w zwyczajnem 
tego słowa znaczeniu, mająca tylko kon- | 
kretne cele chwilowej potrzeby politycz- 
nej, ale jesteśmy stronnictwem świałopo- | 
gladowem, które cale życie publiczne pra- 
gnie oprzeć na zasadach Chrystusowych. 
Dlatego też prace nad wychowaniem na- 
szych zwolenników w zasadach chrześci- 
janskich uważamy za główne nasze za- 
danie“. 

Nowy zarzad — zgodnie z oświadcze- 


|nem swem — prowadzić będzie przede- 


wszystkiem politykę jasną, uczciwa, wy- 
raźną i jednolita na calym terenie pań- 
stwa. W pracy polityczno-społecznej szcze 
gólna uwagę pragnie skierować na spra- | 
we bezrobocia, zmniejszenia dochodów 
niższych urzedników i grożących im re- 
dukcyj. O skrajnej nędzy chłopa, ucisku 
administracyjnym i fiskalnym zapominać 
nie wolno. Tylko powrót do praworząd- 


„| ności i zastąpienie systemu sanacyjnego 


ludźmi cieszącymi się zaufaniem spole- 
czeństwa umożliwi skuteczną walkę z gro- 
źnem przesileniem, które kraj nasz prze- 
chodzi. Jest rzeczą szczególnie zasługują- 
ca na podkroślenie, że w walce z kryzy- 
sem gospodarczym przywrócone być mu- 
sza do należytego poszanowania wartości 
etyki, moralności i prawa, a więc te czyn- 
niki, bez których nie jest do pomyślenia 
odbudowa zaufania. 

Instrukcja apeluje o szukanie śŚcislej 
współpracy i bliskiego kontaktu z Naro- 
dową Partja Robotnicza, której złączenie 
z Ch. D. w jedno wielkie stronnictwo 
chrześcijańsko-społeczne winno być kwe- 
słia najbliższego czasu. Praca organizacyj- 
na nie może być wykonana bez pieniędzy, 
toteż koniecznem jest, aby członkowie 
stronnictwa w miarę swych skromnych na- 
ogół możności bezwzględnie poczuwali się 
do obowiązku ofiarności. 

W stosunku do sanacyjnego systemu 
zarząd główny zajmuje stanowisko zupeł- 
nie jasne: „Stronnictwo nasze musi zwal- 
cząć na każdym kroku — oczywiście tylko 
w granicach prawnych — wszelkie prze- 
jawy dyktatorskich rządów, nie dających 
się pogodzić z zasadami etyki chrześci- 
jańskiej i pojęciem chrześcijańskiego spo- 
leczeństwa i państwa“. 

Na tych zasadach oparta działalność 
stronnictwa znajdzie swój wyraz w kon- 
gresie, ktńry odbędzie się w pierwszych 
dniach października b. r. Chwila jest szcze- 
gólnie doniosłą dla intenzywnej organi- 
zacji żywiołów umiarkowanych, katolie- 
kich, narodowych, Ożywienie wysuszone- 
go przez sanację ugoru życia publiczne- 
go — programową myślą musi być jedną 
z pierwszych naszych trosk. 

Dr J. W. 
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Odznaczone medalami w kraju i zagranieą 
Wszedzie do nabycia! —:=— Wsządrie do mabyela!? 


„Widzewska Manufaktura“ zgłasza się 
o nadzór sądswy. 


Łódź (PAT). Dzisiaj, 21 bm. około godz. | zarządu fabryki. Decyzja ta mimo, iż fabryka 
1i-ej rano do wydziału handlowego sądu okrę- | znajdowała się w ostatnich czasach w pewnych 
gowego w Lodzi wpłynęła prośba Widzewskiej | trudnościach finansowych, była wielką niespo- 
Manufaktury o ogłoszenie nadzoru sądewego, | dzianką. W kołach zainteresowanych stwier- 
Frośbę złożyli adwokaci Sieradzki i Wajkonis. | dzają, że odroczenie wypłat Widzewskiej Ma 
Wiadomość o zgłoszeniu się o nadzór sądowy | nufaktury nie narusza finansów żadnej poważ- 
MWidzewskiej Manufaktury wywołała na mie- | nej instytucji kredytowej, gdyż Widzewska 
ście zrozumiałą Sensację. Sfery przemysłowe | Manufaktura nie korzystała z większych Kre- 
łódzkie twierdzą, że decyzja o podaniu się o | dytów krajowych, lecz przeważnie zagranicz: 
nadzór sądowy zapadła na posiedzeniu nocnem | nych, 


|RFREKZECKZYCH EO" m 


"Strajk generalny w Sewilli. 


| dokonała 150 aresztowań. W ciągu noty przy. 


Madryt 21 lipca. W Sewilli ogłoszono strajk 
generalny, do którego przyłączyli się także 
drukarze. Na ulicach miasta zamarł wszelki 
ruch kołowy. Syndykaliści urządzili zgroma- 
dzenie, na którem domagano się rozwiązania 
gwardji cywilnej i żądana głowy  mimstra 
spraw wewnętrznych Maury. Po zgromadzeniu 
doszło do krwawej walki z policją. W rezulta.. 
cie walki byłą 4 zabitych, w tem 2 policjaa. 
tów i szereg demonstrantów rannych. Policja 


wrócono spokój. Ważniejsze punkty strategicz- 
ne miasta obsadzono wojskiem, 

Sevilla (PAT). Krążą tu pogłoski, według 
których przywódca syndykalistów, Vallin, ze- 
brał oddziały syndykalistów i maszeruje na 
Sevillę. Oddziały straży cywilnej mają prze- 
ciwstawić się temu pochodowi. Wśród ludności 
miasta zapanowała panika, 


Nowy plan Hoovera? 


NIEMCY NIE POWINNY WYDA WAĆ PIENIĘDZY NA ZBROJENIA. 


ryzykownem, 

„Herald Tribune“ pisze, iż zdaniem naj- 
wyższych sfer rządowych rozsądne ustępstwa 
Niemiec na rzecz Francji byłyby najlepszą gwa 
rancją dla prywatnych finansistów. Rząd ame- 
rykański nie jest wprawdzie skłonny do wy- 
wieramia jakiegokolwiek nacisku w sprawie 
żądań politycznych Francji, jest jednak zda» 
nia, że w chwili obecnej Niemcy nie powinny 
wydawać pieniędzy na zbrojenia. Informuias 
wczoraj wieczór przedstawicieli prasy o nowej 
inicjatywie Hoovera, podsekretarz stanu Ca- 
stle oświadczył. że rząd amerykański z opty: 
mizmem oczekuje wyniku Konferencji londyń- 
skiej. 


Nowy Jork 21 lipca. Dzienniki tutejsze do. 
ucszą, że sekretarz stanu Stimson na konferen. 
cji siedmiu państw w Londynie przedłożył no- 
wy plan Hoovera, którego treść nie jest jeszcze 
znana. Zdaniem niektórych dzienników, nowy 
plan Hoovera ma zawierać propczycje konkret- 
ne w sprawie stabilizacji finansów niemieckich | 
i odezwę do międzynarodowego Świata banko. | 
wego. Również ma Hoover uzależniać pomoc 
Ameryki dla Niemiec od zażegnania różnie 
istniejących między Francją a Niemcami, Po- 
moc dla Niemiec miałaby być udzielona w po 
staci kredytów krótkoterminowych. W ten spo 
sób Niemcy miałyby udowodnić, iż zdolne są 
opanować sytuację finansową i że długotermi. 
nowa pożyczka nie byłaby przedsięwzięciem 


Ibiory zapowiadają się obficie. « |A Dr. med: 
Według raportów nadchodzących z różnych 
części kraju do Ministerstwa Rolnictwa tego- KONSTANTY GLAZÓR 
raczne zbiory zbóż dadzą maogół wynik lepszy 
ordynuje 
jak w latach ubiegłych 


niż średni. Ujemne wyniki zbiorów zanotowano 
W MARIENBADZIE 


tylko na ziemiach województw wileńskiego i 
nowogródzkiego, co jest wynikiem wyniszcze- 
HOTEL IMPERIAL 
Tełef. Nr. 2074. Telef. Nr. 2074. 


nia zasiewów przez (powódź. 


268 tysięcy bezrobotnych. 


Warszawa. (PAT). 18-go lipca b. r. liezta 
bezrobotnych, zarejestrowanych w państwo- 
wych urzędach pośrednictwa pracy. wynosiła: 
Warszawa-miasto 15.906, spadek: 848. Warsza» 
wa.ziemska 8.252, spadek: 225, Łódź-miasto 
27.956, spadek: 315, pozo tałe części okręgu 
łódzkiego 9.076, spadek: 476. Sosnowie* 
20.828, spadek: 212, Częstochowa 10.196, sna 


Bombaj (PAT), Przywódca komunistów in- 
dyjskich Roy. który przybył ostatnio z Nie- 
s miec do Indyj, został dzisiaj rano aresztowany. 

dek: 109. Poznań 10.898, spadek: 275. Śląsk a yi, J y 


60.029. wzrost ilości bezrobotnych wynosi tu Genewa (PAT). Przedstawiciel Stanów Zje- 
611 osób. Ogólna ilość bezrobotnych wynosiła duoczonych podpisał w imieniu swego rządu 
w dniu 18 b. m. 268.581, spadek wyraża s ię ty- konwencję w sprawie ograniczenia fabrykacjł 
fra 4.336. narkoiyków oraz «regulowania sprawy ich TOZ- 
działu, z 


a 


Mr. 2. 


pae 


GLOS NARODU“ z 


dnia 22-g0 lipca 1931. 


ta 


© czem piszą inmi ?. Przed pięcioletnim okresem pokoju? 


Afery w przemyśle. 


„Widzewska Manufaktura“, której wla- 
ciciel p. Kohn usilował uzyskać od ran- 
du kredyty groźbą zamknięcia fabryki 
i wyrzucenią na bruk 5000 robotników, 
uzyskała od rządu ustępstwa w formie 
rozłożenia zaległości podatkowych na 
spłaty. „Gazeta Warszawska” podkreśla 
niebezpieczeństwo, tkwiace w tei formie 
koncesji, jaką wybrano dla Widzewskiej 
Manufaktury: 

„Ulgi podatkowe są obecnie nietylko 
potrzebne, ale konieczne. Lecz ulgi te 
muszą być ujęte w ogólne przepisy pra- 
wna i dostępne ma równi dla wszystkich 
płatników, którzy znaleźli się w zbłiżo- 
nych pod względem trudności warunkach. 
Traktowanie płatności podatków jako 
przetargu między rządem a płatnikiem, 
uważamy za rzecz wysoce dlą interesu 
państwowego szkodliwą, choćby argumien- 
tem płatnika — jak w danym wypadku — 
była groźba pozbawienia pracy robotni- 
ków. Rzemieślnika, kupca drobnego, czy 
rolnika licytuje się nie pytając, z czego 
będzie potem żył z rodziną. Tak chce pra- 
wo, a prawo musi być mocniejsze, niż 
p. Oskar Kohn“. 

Uderzającem jest jednak, że dopusz- 
czono, aby w firmie tej nagromadziły się 
tak ogromne zaległości podatkowe. Tak 
samo dziwnem jest, ze firma „Pepege*, 
również kończąca swą działalność aferą, 
winna jest skarbowi przeszło pół miljona 
samego podatku dochodowego. Do two- 
rzenia się tych zaległości, które potem 
trudno jest ściągnąć, władze skarbowe 
niewątpliwie nie powinny dopuszczać. — 
O aferach obu przemysłowców żydowskich 
p. Kohna z Widzewskiej Manufaktury 
i Halperina z „Pepege”, pisze także „Ro- 
botnik“: 

„Przemysł przestał służyć społeczeń- 
stwu, odgrywa rolę narzedzia przeróżnych 
spekulacyj międzynarodowego kapitału fi- 
nansowego, wyzbył się bez reszty wsze- 
lakich „pierwiastków idealnych" z epoki 
powieści Bolesława Prusa. Kapitał prze- 
mysłowy bywa raz po raz macką kapitału 
finansowego: pasorzytuje na żywem ciele 
narodu, poczem, gdy wyssie odnośny pro- 
cent goków — „ucieka“ zagranicę i stam- 
tąd... „pertraktuje”... 

W rzeczywistości nie idzie tu o nie 
fnnego, jak tylko o należytą kontrolę nad 
metodami postępowania kapitału przemy- 
słowego. Jeżeli nie będzie sie m. in. za- 
wierać wszelkiego rodzaju paktów przed- 
wyborczych ze „sferami gospodarczemi'— 
nie trzeba będzie oczywiście iść później 
na zbyt łatwe ustępstwa dla nich, co w ra- 
zie stwierdzonych nadużyć pozwoli na wy- 
stąpienie z większą stanowczością. 


Jeszcze jedno pismo sanzcyjne zwinięto 


Źródła subwencyjne wysychają. Baro- 
metrem tego są coraz częściej powtarza- 
jące się likwidacje sanacyjnych pism. Jak 
donosi „Słowo Pomorskie“ — 

„wychodzący w Chojnicach od kilku 
tygodni sanacyjny „Dziennik Chojnicki“ 
przestał ostatecznie wychodzić. Pisemko 
to nie znalazło u tutejszych sanatorów 
poparcia. Tem hardziej nie znalazło go 

u nie-sanatorów. Ostatni numer wyszedł 

we czwartek 16 b. m.“ 


Zagadki skarbowe. 


„Przegląd Gospodarczy”, organ wiel- 
kiego przemysłu i rolnictwa, bardzo zbli- 
żony do sfer rządzących, nie mniej kry- 
tycznie ocenia niepomyślna obecnie sytua- 
cję budżetową, której nacisk spowodował 
w czerwcu tak radykalne redukcje wydat- 
ków osobowych. Sytuacja ta — stwierdza 
„Przegląd' — wynikła skutkiem silnego 
spadku dochodów budżetowych. 

„Jeżeli bowiem nawet uznać czerwiec 
regularnie za miesiąc słabych wpływów 
skarbowych, to wyjaśnienie ło nie będzie 
jednak wystarczające. W roku ubiegłym 
bowiem również w czerwcu dochody Im- 
dżetowe wyniosły 216 milj. zł. a wiec 
spadek w tym roku wynosi około 40 milj. 
zł, czyli blisko 20 proc. Różnica ta jesz- 
cze przekracza przewidywaną na skutek 
niedopisywania preliminowanych wpły- 
wów redukcję budżetu, która ma być 
osiągnięta przy jego wykonywaniu w łym 
roku i wynieść ponhd 400 milj. zł, czył 
około 15 procent“. 

Ą więc, dokonana redukcja okazuje się 
niewvstarczająca, tembardziej, że sytuacja 
skarbu jest niejasna. 

„Komunikaty półurzędowe w prasie 
utrzymywały niedawno, że cala konieczita 
oszczędność już jest zapewniona i poda- 
wały nawet odnośne bliższe dane liczbo- 
we. Wynikałoby z łego, że rachunkowo 
w ciągu całego roku budżet będzie zrów- 


| 


Polityka okrążenia 


Francji odniosła |która zbada, według zdań prasy niemiec- 


skutek dla Niemców pożądany, aczkołwiek į kiej, niedomagania planu Younga i po- 


cała prasa paryska skonsłatowała, że nie 
stwierdzono w Paryżu w czasie konferen- 
cji dobrej weli Niemiec. Jak pisze Sauer- 
wein w „Matinieć, „gwarancje polityczne” 
zastapiono „gwarancjami moralnomi — 
Herriot w „Journal des Debatts" alakując 
Lavala zaznacza, że ma jeszcze jedne szan- 
sę, a wionewicie powiedzieć „nie”. Jeżeli 
tej możliwości nie wykorzysta, „polityke 
swą może sprowadzie poniżej polityki 
Brianda“. Pomimo głosu ostrzegawczego 
ministra wojny Maginota, który oświad- 
czył, że „nie depuści do kapitulacji przed 
narodem, który zawsze potrali wyłudzić 
kredyty, iakieh potrzebuje na zasnpokoje- 
nie swych potrzeb wojennych: i pomimo 
wezwań głosów francuskiej opinji publicz- 
nej do nieustępliwości „Niemcy uzyskali 
wszystko, co chcieli*. Takiemi tytułami 
zaopatruje już prasa niemiecka nadcho- 
dzące z Londynu komunikaty obrad, od-$ 
bywających się w korzystnej dla nich at- 
mosterzo, 

Polityka głaskania i schlebiania Niem- 
com, zalnicjowana przez Anglików zapro- 
szeniem ich do Chequers, przyjęcie przez 
Anglików zaproszenia do Berlina i obec- 
na konferencja w Londynie, na którą 
przerzucono punkt ciężkości toczących się 
zasadniczych dla Niemiec obrad, wytwo- 
rzyły dla nich nowa sytuacje, która z roli 
bankrula zrobila z nich nagle dyktato- 
rów. 

Rywailzacja angielsko-francuska stwa- 
rzając niespodziewanie korzystna dla nich 
konstelację, która potrafili wyzyskać mo- 
menłalnie, nie przyjmując żadnych zobo- 
wiązań politycznych. uczyniła ich nieugię- 
tymi wobec wszystkich żądanych gwaran- 
cyj. Konferencja londyńska podejmujac, 
solidarną akcje ratunkowa Niemiec, staje 
sie zaczątkiem „Światowej konferencji", 


wodując się znaczeniem fych problemów 
na przyszłość zorganizuje cały szereg ud- 
rad międynarodowych dla rozwiazania 
świałowego przesilenia gospodarczego. 


korespondent „Daily 


Dyplomatyczny 
rezultatem 


Heralda“ przepowiadając, 
konferencji będzie uzyskanie pięcjolelnie- 
go okresu pokojowego, z tą różnicą, że za- 
bezpieczenia tego okresu nie będą pono- 
sić lylko Niemcy same, jak tego żądała 
pierwotnie Francja, proponując 10-lelni 
okres, lecz wszystkie państwa, biorące 
udział w konferencji, jak niemniej wszyst- 
kie inne państwa, którym współudział 


ZĘ 
GW 


Niemev wierząc w korzystny dla nich 
rezutat konierencji, zaprosili do Berlina 
premjera Lavala i min. Brianda. Jak ber- 


i Rúskie koła tłumaczą, celem tego zapro- 


szenia jest omówienie planów ogólnocuro= 
unji eclnej. „Frankfurter Zig” 
we wstępnym artykule, zatytułowanym 
„Duch (Chequers* omawiając wspólnie 
wydany przez Francję i Niemcy komuni- 
kat przed wyjazdem do Londynu zazna- 
cza, że konferencja paryska stała się fun- 
damentem dla nowej epoki niemiecko- 
francuskiej współpracy, w której patro- 
nował duch z Chequers. 

Przed wyjazdem do Londynu tį. w dru- 
gim dniu konferencji, odbyło sie rano 
uroczyste nabożeństwo dla ubłagania po- 
koju, urządzone w kościele „Notre Dame 
Wzięli w niem udział 


pejskiej 


de la Victoire“. 


przedstawiciele władz, przybył także kan- 
clerz Bruening, dla którego przygotowa- 
no purpurowym pluszem okryty fotel. Ko- 
ściół był przepełniony, Bruening wysłu- 
chał kazania poświęconego pokojowi i po 
nabożeństwie odjechał do SAB apis 
Ł W, 


sady niemieckiej. 


Bieda i nędza na wsi, — Twórzmy komitety dobroczynne! -—— Dar materjalny a pociecha du- 
chowa. — Chorzy na wsi. 


I. Kto zna stosunki wiejskie, ten wie, że 
dziś również na wsi jest biedy į} nędzy dosyć, 
objawiającej się pod różnoraką postacią. Zna)- 
dziemy tam głodnych i marznąsych w czasie zi- 
my. nie braknie złamanych i obojętnych lut 
całkowicio niewierzących. Komuniam zapuszcza 
tak glebokie korzenie na wsi polskiej, żę czę. 
sto człowiek staje zdumiony, skąd się to wszyst 
ko bierze, Przeto i ma wsi jest dosyć miejsca. 
na pielęgnowanie i rozwjianie chrześcijańskiej 
caritas. Zadanie to spada przedewszystkiem na 
tych, którzy z urzędu swego i powołania są 
niejako „legati nati” młosierdzia, t. j. naszych 
czeigodnych książy proboszczów. Niestuty po 
wioskach wielki brak daje się odczuwać urzą: 
dzeń i instylucyj socjalno.elarytatywnych, 
poza —. tu i ówdzie — prowańdzonemi przed- 
szkolami. ochronkami, które w  Małopols*e 
przeważnie prowadzą Siostry  Służebniezki 
Ne AL R. 

Rzeczą pierwszą byłoby z wiedzą główna. 
go Wydziału akcji charytatywnej przy diece- 
zjalmaj akcji katoliakiej. przystąpić do zawią. 
zywania, w każdej paraji wiejskiej, komitetów 


| dobroczynnych. Zakres działania takich komi- 


tetów charytatymaych będzie różnoraki, zale- 

żnie od potrzeb danej miejscowości. Przypa- 

dnie tedy Komitetowi opieka vad chorymi, 

opieka nad ubegimi i opmszczonsmi dziećmi, a 

równolegle z temi zaslaniami dołąnrzy się opie- 

ka dnohowma. 

PZEERNON E 
noważony. Jednak sprawa sytuacji kaso- 
wej skarbu przy tem wszystkiem nie 
przedstawią się jasno. Komunikat o zam- 
knięcin kasowem za czerwiec stwierdzą 
lakonicznie, że niedohór z tego miesiąca 
pokryty zosia] z ujłynnienia rezerw skar- 
bawych. Tstotnie, skoro na ultimo czerwca 
dług skarbu w Ranku Polskim: nie zwięk- 
szył się ponad dotychczasową kwotę 20 

—miljonów zh., wnosić trzeba, że skarb z in. 
nych źródeł mógł pobrać nieodzowne fun- 
dusze. Przypominamy tu wpływy z poży- 

których przeznaczenie 
w.części sama usława pozostawiała do 
wolnej dyspozycji skarbu. Są to jednak 
tylko damysłv. których autorytatywne wy- 
pożyte- 


ezki zapałczanej. 


jaśnienie hardzo 
czną”. 

Słusznie zauważa organ „Lewiatana“, 
że w sytuacji takiej, jak obecna, o silnem 
napięciu psychicznem, ogłoszenie wy”?- 
kiego deficytu czerwcowego wymaga KO- 
mentarza, któryby rzucił nieco świa”. na 
sytuację skarbu. 


byloby rzeczą 


Prace w Komitecie paratjalnym dobroczyn. 
uym należy zaczynać od pielęgnowania i pogłę- 
biania usposobienia charytatywnego wśród lu- 
dności wiejskiej. Ludzie wiejscy, szczególniej 
kobiety, dadzą się pociągnąć do akcji chary. 
tatywnej, to też o współpracę nis będzie tru- 
dmo. Ohętnych w parafjalnym komitecie dobre- 
czynnym nie braknie. Gdy zaś będa wspólnra- 
ceujący, znajdą się również środki i fundusze. 
Proboszcz miejscowy z obowiązku powinien 
parę razy w roku poruszać goraco z ambony 
akcję miłosierdzia chrześcijańskicgo i wskazać 
parafjanom na potrzeby i zadania parafjalnego 
Komitetu dobroczynnego. Jedna niedzielą w ro 
ku powinna być poświecona na miedzielę „C a- 
ritas“, by wówczas wszystkich w parafji po- 
rnszyć w jakikobwiek sposób do współdzalania 
i pomocy na cele charytatywne, Oczywiście 
taratjalny Komitet dobroczynny powinien za. 
chować łączność z Ligą katolicką parafjalną i 
diecezjaluą. Jako przewodnik w pracy i do: 
skonały informator może służyć dobrze rodaugo- 
wane czasopismo p. t. „Ruch charytatywny“, 
wychodzące w Poznaniu pod redakcją ks. ka. 
nonika Janiaka. 

Parafialny Komitet dobroczynny musi ko 


w tej akcji powinien Dyé przyznany. 
| 
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nieczuie prowadzić działalność nie dorywcw, 
alo w sposób zorganizowany i z pewnym SY- 
stemem. Biedy jest dosyć, a choć ustawa pań. 
stwową 0  upices społecznej wprowadził» 
w gminach t. zw. opiekunów snoiccznych, te 
przecież z powodu skromnych budżetów gmin, 
szczególniej w Małopolsce, urzędowa opieka 
spoleczna przez opiekunów społecznych, alko 
wogóle nie weszla w życie, albo jest prowa 
dzeņa va papierze I swojego zadania nie spełnia. 
€hrześcijańskie miłosierdzie musi przychodzić 
z pomoga i niejako nznpelnić, a często zastą- 
pić opiekę spałeczuą ze strony państwa. (15. 
wha tedy zadanie w parafji I wiosce, jak sta 
ranie się o obuwie, ubranie, bioliznę. opal. spt- 
da na parafjalny Komitet charytatywny. Zrosz. 
tu, — wiemy to dobrze — nawet rajlepiej prze 
prowadzona opirka spoleczna ze strony pań 
stwowej zawsze kuleje, ho nie idie równolegle 
z cpiekąa moralną, bo brak lam roztoczenia pie 
czy nad potrzebami duszy, hrak chrześcijań: 
skego odlania i osobistego współczucia, któ. 
rego Iwedny często więcej żąda, niż kawalka 
chleba., To zaś drugie zastąpić się nie da. Chrze 
ścijańnskie miłosierdzio o tyle wyżej stoi od 
publicznego, iż dołącza do daru materjałnego 
dar peciechy duchowej, dar milości i zachęty, 
sieje nadzieje tam, gdzie dotąd zamieszkiwała 
rozpacz, koj lzy. które los srogi wycisnął, uspu 
kaja serce. które znowu z powrotem wiarę oi- 
zyskało. Słusznie tedy można powiedzieć, iż 
w pracy charytatywnej nie tyle rczstrzyga su 
ma wylożonych kosztów, ile duch. który kie. 
ruje akcją i cel. który miłosierdziu przy- 
SWIECA, 

Nad wyraz smutny rozdzial w akcji chary: 
tatywnej na wsi, to op'eka nad chorymi, Wie- 
my aż nadto dobrze. jak to się dzieje w chacie 
wiejskiej; gdy zaslabnie jeden z członków ro 
dziny, nawet sią skarży na dolezliwości, nie 
położy sie zaraz. ale dalej pracenje, chodzi oko- 
ło domu. dopóki go choroba na dakre nie zło. 
ży, Wtonczas dopiero w chace nowstaje twe 
tos, Kladą chorego do lóżka. okrywaja pierzy 
nami i broń Boże dopuścić do izby świeżgga 
powietrza. (To też żartobliwe wyrażenie, iż na 
wsi dlatego tyle śwtożego powietrza, bo złe po- 
wietrze pozostaje zamknięte w izbie na cztery 
spusty, ma za sobą dwżo sluszneści. Wreszcie, 
gdy choremu coraz gorzej, posyła się po leka- 
rza, który przyjeżdża i zapisuje lekarstwa. 
Przepisów lekarza mie zawsze sę przestrzega 
tylko dorywczo, może nie ze złej woli, lecz 
z niedopatrzenia. 

Cóż dopiero sią dzieje, gdy w domu położy 
się na dobre matka. Niema koma pielegnować 
chorej, bo chłop do tego niezgrabny. małych 
dzieci niema komu dojrzeć, n chora leży, doró: 
ki cudem Boskim nie wyzdrowieje. Gdy ktok 
dostanie porażenia, przejodzie go auto, zlami 
rękę. też bieda z chorym, gdyż n'ema znaja- 
cych się na zaradzeniu w nagłym wypadku, by 
zaraz z miejsca przyjść z pierwsza pomoca. 
Dawniej załatwiali takie sprawy sławni zn 
chorzy, którzy w każdym wypadku i w każdci 
chorobie radzli. oczywiście często wpądzałł 
chorego w jeszcze większe tarapaty. Wyjątek 
stanowili emlomni lekarze od składania, slants- 
nej czy zwiehniątej nosi, Niezrównany był tak! 
lekarz wiejski, którego zapamiętałem. niejaki 
Ślopek w Jeleśni, do którego zjeżdżali tysią- 
cami chorzy. 

Gorzej jeszcze. gdy kto$ mieszka zupelnie 
samotnie w izbie. Wtedy rzadko s'a trafi, by 
się ktoś zajał chorym. Do szpitala chor:go 
gmina nie wyszle, by uniknąć wysokich koss 
tów leczenia. Leży taki chwy całemi tygodnia- 
mi, rzadko od czasu do czasu ktoś zaglądni?, 
niema komu łóżka przesłać, w zimie marznie, 
glodujc, a ezęsto wyzianie duszę Lez zaopatrz 
nia i przyjecia św. Sakramentów. L 


znański”, ciekawy procee, 

P. Zbigniew Maliński, kierownik kiosku 
gazetowego „Ruchu“ na stacji w Gdyni otrzy- 
mał z dyrekcji w Poznaniu 8 egzemplarze 
„Beri, Tageblattu'. Do dziennika był włączony 
satyryczno-humorystyczny  dodażek  „UJK*, 
w którym znajdowala się karykatura Piłsnd.. 
ekiego z nahajką w ręku. Był też jeszcze napie. 
którego jednak z pewnych względów nie przy 
taczamy „choć podał go „Kur, Poznański”. P. 
Malmski nie wyłożył dziennika na ladzie, uic 
sprzedał w tym dniu ani jednego egzemplarza 
i nawet — jak twierdzi — nie przeglądał dzien 
nika, a jadnak wytoczono mu proces o „obraze 
p. ministra spraw wojskowych i „imputowa- 
nic mu władzy dyktatorskiej”. dokonane przez 
rózpownzechnianie „Berl Tageblattuć, Sad 
grodzki w Gdyni skazał p. Malińskiego na 20 
zł. grzywiy. 

P. Maliński odwołał się do sądu okręgowe: 
go w Wejherowie. Odbyła się rozprawa, na 
której podprokurator Sobclewski cofnął wnio- 
sek o ukaranie p. Malińekiego, nie dopatrując. 
się w jego czynie znamion przestępetwa. Mimo 


r Wyrok Ą powodu karykatury Piłsudskiego. 


W Gdyni toczył się, jak podaje „Kur. Po- | twierdzi} orzeczenie pierwszej instancji. 


| mak 


Wyroku tego nie zamierzamy krytykować, 
ale powinien on zwrócić uwagę wszystkich wy- 
dawców i dziennikarzy polskich. Jeśli howiem 
wyrok ekazujący p. Malińskiego nie zostanie 
uchylony, to trzeba będzie wyciągnąć z tej 
niezwykłej sprawy szereg odpowiednich wnio 
sków. Przedewszystkiem len, że sprzedawca 
gazet musi władać obcemi językami i to bie- 
gle. Czasem bowiem jakiś niecenzuralny dœ 
wcip pelega na tak zręcznej grze ełów, że Od- 
gadnąć go może tylko człowiek inteligentny 
i doskonale władający danym językiem. Na- 
stępnie sprzedawca gazet musi sam przepro- 
wadzać cenzurę gazet, Od deski do deski musi 
przegłądnąć każde ezasojismo, które sprzedaje 
fa w większych kioskach kolejowych sprzeda 
je się ich 10, 60 czasem ponad 100) i musi sam 
erzec, co zasługuje na konfiskatę. Nie wolno 
mu zasłaniać się tem, że otrzymnje gazety od 
swych zwierzchników, że zawiadomienie o kon 
fiskacie danego pisma powinno być ogłoszone 
w czasupiemach urzędowych. że ostatecznie 
czasopisma zagraniczne mogłyby być przeglą- 
dane przez urzędników w punktach  granicz- 


to sąd okręgowy po godziunej naradzie za-|nych, przez które przechodzą. Sprzedawca ga- 
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zet, zarówno posiadacz kiosku, jak chłopiec 
roznoszący gazety po ulicy, sam odpowiada 
osobiście za „.rozpowszechnianie*. Niewiade- 
mo tylko „co bedzie, jeśli sprzedawca na włas- 
ną rękę wyłączy ze sprzedaży jakieś pismo hu 
morystyczne, np. „żółtą Muchę*. widząc 
w niem .antypaństwowość". a tymczasem kon 
fiekata nie nastąpi i dana administracja wyto- 
czy skargę z powodu strat, jakie poniosła 
z powodu niewystawienia pisma na sprzedaż? 

Takie, powtarzamy. trzeba hędzie wyciąg- 
nąć wnioski, jeśli się wyrok sądu w Wejhero- 
wie utrzyma. 

Wsrrok ten przypomina inny wypadek, któ- 
tv się zdarzył w Kalwacji Zebrzydowskiej 
(w woj. krakowskiem) w r. 1927. czy też z po- 
czątkiem 1928. Na wiecach agitatorzy sanacji 
wciskali chłopom natarczywie ..Ch!opa Pol 
skiego“ i „Gospodarza Polskiego” m. Bojki. 
Któryś włościanin. z przekonań Piastowie, roz 
drażniony mowami sanatorów. podarł wciśnię- 
te mu pismo. Nieszczeście chciało, że na któ: 
rejś stronnicy był portret min. Pilsud:kiego. 


Nieoetrożny chłop został oskarżony. Nie 0 
zniszczenie własności państwowej (do czego 


byłaby od biedy podstawa, bo głoszące Ideo- 
logję „państwową” pisemka wzięły za | ośred- 
nictwem p. Bojki i Kantzkiego sporo pienię- 
dzy od b. woj. Darowskiego). ale o cbraza mi. 
nistra spraw wojskowych. Potargał gazetę, a 
gazetę targa sie do wiadomego użytku, Więc 
włościanin został skazany. 

Nad wyrokami takiemi powinniby się za- 
stanowić wszyscy przygodni współpracownicy 
i przyjaciele prasy niezależnej, dziwiący się 
czasem, dlaczego ta lub inna korespondencja 
cię nie ukazuje lub dlaczego dziennik o tem lub 
o owem nie pisze. 


Ma zierriacH Rzełteń 


POGRZEB $. P. KS. PRAL, 
F. PIETRZYKOWSKIEGO. 


Z Libiąża W. piszą nam: 18 bm. odbył wię 
łam pogrzeb $. p. ks, pral. Fran. Pietraykow- 
skiego. pełniącego 51 lat obowiazki proboszcza 
w Libiążu. W pogrzebie udział wzięto około 30 
księży, wszystkie miejscowe organizacje oraz 
licznie przybyli parafjanie. Po uroczystej Sumie 
z ambony ks. dziekan Mroczek, zamiast mowy 
pogrzebowej w myśl ostatniej woli zmarłego 
odczytał pismo Ks. Arcyhiskupa  Sapichy, 
w którem arcypasterz przesłał parafjanom wy- 
razy głębokiego współczucia z powodu zgonu 
długoletniego i zasłużonego duszpasterza. Kon 
dukt pogrzebowy prowadził ks. szamb. Sko 
czyński. członek kapituły katedralnej z Krako- 
wa, który reprczentował Ks. Arcyh. Sapiehę. 
Tramne ze zwłokami z kościoła na cmentarz 
nieśli strażacy, członkowie Pow. St. byłych 
wojskowych. kolejarze, powstańcy śląscy i 
bractwo kościelne. Po ukończeniu modiów nad 
otwartą mogilą przemawiał ks. Dziekan Mro- 
czek. $. p. Ke. Prał. Pietrzykowski pozostawił 
po sobie pomnik trwalszy cd spiżu, wspaniałą 
gotycką świątynię z przepięknym wielkim oł- 
tarzem. którą w roku ub, dzięki staraniom ks. 
kan. Flasińskiego pięknie odmalowano. 


——:0:—— 


FRZYGOTOWANIA DO SOBQRU PRA- 
(WOSLAWNEGO. W dniach 16. 17 i 18 bm. 
odbyły się dalsze kolejne konferencje w spra- 
wach kościola prawosławnego pomiędzy przed- 
„stawieiełami rządu w osobach wojew. Józew” 
skiego, dyr. Potockiego i nacz. Suchenka. 
Sucheckiego z jednej strony, oraz księdza Me 
| trop. Dyonizego i ks. arcybisk, Aleksego — 
'z drugiej. Uzgodniono szereg ważnych i pod- 
etawowych poglądów w związku z mającym 
się odbyć eoborem generalnym kościoła pra- 
wosławnego. Obecnie w cyklu konferencyj na- 
stępuje przerwa wakacyjna i rozmowy pomię- 
dzy przedstawicielami rządu i kościoła prawo- 
sławnego wznowione będą we wrześniu r. b. 

OBÓZ PRZYSP. WOJSK. KOBIET W ISTE- 
BNEJ. 19 b. m, odbyło się uroczyste poświę- 
cenie stałego obozu Przysp. Wojsk. Kobiet dla 
Qbreny Kraju w Istebnej. Na uroczystość tę 
przybył do cbozu p. Prezydent Rzeczypospo- 
litej ze świtą. Po powitaniu przed wejściem do 
obozu p. Prezydent udał się przed ołtarz. gdzie 
Msze polową odprawił ksiądz kas. Grim, po- 
czem dokonano poświęcenia obozu. 

700-LECIE MIASTA TORUNIA. Tymczaso- 
wy komitet organizacyjny obchodu 700-lecia 
istnienia m. Torunia, opracowuje już projckt 
tego obchodu. 700-lecie Torunia przypada w T. 
1933. a z okazji tej wydane zostanie szercg 
wydawnictw i monografji, W ramach programu 
uroczystości urządzone będą wystawy specjal 
ne, historyczne pochody itd. 

BOKSER Z KRÓL. HUTY ZABIŁ NA RIN- 
GU SWEGO PRZECIWNIKA. 18 bm. odbył 
się w Rybniku mecz bokserski, pomiędzy tam* 
tejszym zawodowym bokserem Joklem Erne- 
stem z Król. Huty. W piątej rundzie Wilem, 
uderzony przez Jokla w twarz upadł na ziemię 
i stracił przytomność. Na drugi dzień zmarł 
w szpitalu bez odzyskania przytomności. We 

dług orzeczenia lekarskiego Wilem poniósł 
śmierć wskutek wstrząsu mózgowego i pęknię- 
cia naczyń krwionośnych w mózgu. 


Katastrofalna wichura w Lublinie. 


Trzy osoby zabite, 11 ciężko rannych. Ogromne straty materialne. 


W poniedziałek nad Lublinem szalaŁa 
straszliwa wichura. Najbardziej ucierpiały 
południowo-wschodnie części miasta, gdzie 
wichura poczyniła spustoszenia na przestrze- 
ni kilku kilometrów. W tej częścj miasta or- 
kan pezrywał dachy z domów. W parku bro- 
nowickim wyrwane zostały wszystkie niemal 
drzema z korzeniami. Most. prewadzący w 
stronę Zamościa, zawalony jest drzewami, 
zaniesionemi przez wichurę. Słupy telegra- 
ficzne zostały połamane. O sile orkanu świad 
czy m. in. fakt, że części żelazne przewodów 
telegraficznych zostały pogięte. Przy zbiegu 
ulie Zamojskiej i Fabrycznej huragan porwal 
jadacego dorożkarza į rzucił go ną fabryko, 
która się tam znajduje. 
śmierć, trzej pasażerewie, których wiózł od- 
nieśli ciężkie obrażenia, Do pogotowia ratun- 
kewego przywożeni są cieżko ranni z okolie 
Lublina. W gmachu kasy chorych przy ulicy 
Bychowskiej wyłecialy wszystkie szyby. — 
Akcję ratunkowa prowadzi wojsko į straż 
ogniowa. f 


WYWRÓCONE WAGONY 
FABRYCZNE. 

Według dalszych doniesień, szkody wy- 
rządzone przez wichurę, są bardzo wielkie. 
M. in. ra siacji kolejowej przewróconych zo- 
stało 8 wagonów towarowych. Sa też inne 


I KOMINY 


POMNIK KRASZEWSKIEGO STANIE 
W WARSZAWIE. Na najbliższem posiedzeniu 
Magistratu bedzie rozpatrywana sprawa przy 
stąpienia do budowy pomnika Kraszewskiego 
na Placu Trzech Krzyży. Pomnik ten powsta- 
je z inicjatywy jednej z firm wydawniczych, 
która zobawiązała się również do pokrycia 
części kosztów, związanych z wzniesieniem 
pomnika. Wykonanie pomnika jest zależne je- 
dynie od tego, 
wyasygnować 25 tys. zł. na wykonanie rzeźby. 
O ile Magistrat da kredyty odełonięcie nomni- 
ka mogłoby nastąpić w połowie roku przyszłe- 
go. 

ZNÓW MOSZEK Z IZRAELEM  NACIĄ- 
GNĘLI SPÓŁDZIELNIĘ W MYSŁOWICACH. 
Z polecenia władz sądowych zatrzymani zostali 
pod zarzutem oszustwa. dokonanego na szkodę 
spółdzielni „Bank Handlowy Spółdzielczy” 
w Mysłowicach. Neufeld Moszek, z zawodu Ru- 
piec z Dąbrowy Górniczej, Kutner Leon, kn. 
piec z Król. Huty i Szwcize Izrael, również kn- 
piee z Dąbrowy. Wszystkich zatrzymanych ^d- 
stawiono do dyspozycji władz sądowych w Ka 
tomicach. W zwiazku z tem zajęto sądownie 
wszystkie księgi kasowe wspomnianej spół. 
dzielni, celem ustalenia wyrządzonych szkód. 
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Krynica w pełni sezony. 


Tłumy w czasie koncertów orkiestry zdro- 
jowej przesuwają się po deptaku. przyczem 
przeważają barwne plamy toalet pań. Podobno 
w porównaniu z frekwencją zeszłoroczną liczba 
osób. przybyłych dla kuracji jest wyższą o bli. 
sko tysiąc osób. A' i dochody z taks zdrojo- 
wych dzisiaj już wyższe są o 20,000 zł. od ze- 
szłorocznych. Pozwoli to K'emisji Zdrojowej 
spłacić zobowiązania zimowe, jakie zmuszoną 
była wziąć na siebie w związku z przyjęciem 
Kanadyjczyków i czeskich hockeistów na za- 
wodach międzynarodowych. Zapewne wydatki 
zimowe nie pozwoliły Komisji Zdrojowej na 
dalsze roboty inwestycyjne na ulicach i chod- 
nikach Krynicy. Krynica mimo to wyglądem 
swym europejskim i swojemi urządzeniami zy- 
skuje coraz więcej przyjaciół i zwolenników, 
w kołach dotychczas zupełnie obojętnych dla 
zdrojowisk krajowych. 

W łazienkach mineralnych. przepełnionych 
już od wczesnego rana do późnego wieczora, 
panuje ład i porządek, Braku tych kąpieli: nie 
odczuwa się tak bardzo, jak braku kąpieli bo- 
rowinowych, które otrzymuje się z wielką tru 
dnością. Dyrekcja zakładu. która tyle okazuje 
zrozumienia dla potrzeb chorych. powinna się 
zająć uzdrowieniem tych nienarmalnych sto- 
sunków i coraz gorzej prosperujących częścio- 
wych kąpieli htrowinowych i okładów boro- 
winowych, które już oddawna nie stoją na wy- 
Sokości zadania i budzą niezadowolenie u cho- 
rych i lekarzy ordynujących. Może dałoby się 
urządzić w jednem ze skrzydeł starych łazie 
nek mineralnych prowizorycznie oddział ną te 
kąpiele, zanim projektowany nowy zakład bo- 
rowinowy będzie wzniesiony? Nie wymagałoby 
to większych kapitalów, zresztą koszt tego 
urządzenia zamortyzowałby się już w pierw- 
szym roku i przynosiłby zakładowi daleko 
wyższe dochody, niż obecnie. Należałoby otwo 
rzyć nareszcie całe pierwsze piętro Nowych 
Łazienek, gdzie kabiny kąpielowe użyte *ą na 
hotelowe pokoje (!). É 

Bardzo chwalebną inowację stanowi zapro- 
wadzenie w tym sezonie „płukań jelitowych“. 
Płukania takie stosowane są w Karlsbadzie i 
w Vichy, a zakres ich wskazań leczniczych 


| 


uszkodzenia. Miasto częściowo pozbawione 
było światła. Dworzec kolejowy i rzeźnię miej 
ską zabezpieczyły oddziały wojska. W mie- 
ście panuje spokój. 

Wiatr wywrócił autobus miejski. zwalił 
kilka kominów fabrycznych. Straty w ludziach 
przedstawiaja się następująco: trzy osoby za- 
bite, 11 ciężko, oraz 12 lżej rannych. Straty 
niaterjałne w samym Lublinie są bardzo 
znaczne. W okolicach Lublina wichura wy- 
rządziła straty, które przedstawiaja się na- 
stępujaco: w Zemborzycach zniszczonych zo- 
stało 22 gospodarstw, w Jakubówku 4 gospo- 
darstwa, w kolonji zemborzyckiej 7 gospo- 
darstw, we wsi Rodaków zrujnowanych zo- 


Dorożkarz poniósł | stało 7 demów mieszkalnych, 5 stodół. jedna 


asoka ciężko ranna, zaś dwie lżej. We wsi 
Hajduki zniszczeniu uległo 22 budynki. 
w: majątku Tatary pod Lublinem zanotowa- 
no wielkie straty w budynkach gospodar- 
czych į części inwentarza. 


WICEMINISTER OPIEKI SPOŁECZNEJ 
NA MIEJSCU KATASTROFY. 


Wiceminister pracy ; opieki społecznej 
p. Tadeusz Szubartowicz wyjechał we wto- 
rek do Lublina celem osobistego przekona- 
nia się o rozmiarach klęski, spowodowanej 
przez poniedziałkowy orkan, szalejący nad 
tem miastem. 


jest dosyć szeroki, W Krynicy zainstalowano 
przyrząd dr. Borosiniego do tych  płukań 
w parterze Nowych Łazienek, Już dzisiaj po 
parodniowem stosowaniu tej metody, widać, że 
pomysł byi dobry i dla chorych pożyteczny. 
Zmajdzie on zapewne licznych zwolenników u 
chorych i w kołach lekarskich. 

Sezon główny przyniósł prócz przepełnienia 
deptaka. łazienek i parku, połączone z niemi 


czy zarząd miasta zgodzi się | niedogodności i braki — przedewszystkiem wo- 


dy. Postulat rozszerzenia istniejących wodo- 
ciągów, podnoszony tylokrotnie przez Zarząd 
Zdrojowy i Urząd Przebudowy Zakładu, nie 
stety do dnia dzisiejszego czeka załatwienia, 
Czy nie dałoby się ustalić ostatecznie kolej- 
ności w przeprowadzeniu rozbudowy i two- 
rzyć przedewszystkiem to, co jest dla egzysten 
cji Zakładu i rozwoju jego najpotrzebniejsze i 
najpilniejsze? 

Pomnik Mickiewicza dłuta A. Popiela. nie- 
tylko ozdoba Krynicy ale i sztandar poleko- 
ści, wzniesiony przez ludzi dobrej woli na ziemi 
kresowej, rozkolonizowanej lekkomyślnie mię- 
dzy obcy żywioł, już od lat czterech zabity 
deskami. — czeka na wyswobodzenie go z tej 
„niewoli“, Należałoby, nie czekając na popra 
wę funduszów Komisji Zdrojowej, stworzyć 
komitet złożony z artystów i obywateli miej- 
scowych, któryby zajął się zebraniem potrzeb- 
nego na ten cel, zresztą niedużego funduszu. 
Sprawa ta należy do Komisji Zdrojowej, której 
ongiś Komitet Mickiewiczowski oddał pomnik 
w opiekę. Instytucja, która setki tysięcy wy- 
daje co roku na cele różnych ulepszeń i upięk- 
szeń Krynicy, nie powinna lekceważyć sobie 
drogich każdemu sercu polskiemu świętości i 
oddać jak najrychlej pomnik wieszcza w odpo. 
wiedniem otoczeniu napowrót narodowi. 

W końeń małe przypomnienie i prośba pod 
adresem energicznej dyrekcji Zakładu, Do Kry 
nicy przyjeżdżają przeważnie ludzie chorzy, 
łaknący obok leczenia i spokoju, Ten spokój 
jest przez cały dzień gwałeony przez zgraję 
chłopców, wykrzykujących tytuły dzienników, 
czy potrzeba. czy nie potrzeba, urządzających 
pozatem miedzy sobą zapasy i wyścigi. Pożą- 
danem byłoby zreformowanie tego kolportażu 
dzienników i nadzór nad nim. Spokój na uli- 
cach i deptaku powinien być chorym odpo- 
wiednio zabezpieczony. 


| Krynica. w lipcu. 
kablu. _ soy. |... T T 
Z całeóo świata. 


Jak walczą w Chinach? 


Miasto-forteca komunizmu puszczone z dymem. 


Miasto Ningtu w prowincji Kiang-Si (Chiny; 
przeżyło wszystkie okropności wojny współ. 
czesnej, Wojska rządowe, prowadzące akcję 
przeciwko bandytom i komunistom, zaatako- 
wały miasto od strony lądu i z samolotów. Po 
12-godzinnej zaciętej wałce oddziały rządowe 
wkroczyły do miasta, z którego zostały jedynie 
dymiące zgliszcza. Jest to druga z trzech for- 
tec komunistycznych. zdobyta przez wojska 
rządowe. Oczekiwane jest poddanie się trzeciej 
fortecy. 
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WZROST LICZBY ZWIEDZAJĄCYCH 
MUZEA w Rzymie, który wynosił w maju rb. 
z górą 300% w porównaniu z majem r. 1930 
przypisać należy, jak twierdzi prasa włoska, 
zniesieniu opłaty wejściowej, Zwiedzanie mu- 
zeów w Rzymie jest obecnie bezpłatne. 


ciężk'e obrażenia. 
nym tylko stopniu pokryte są przez ubezpie- 
czenie, sięgaja 25 miljonów koron czeskich. 


Aby ślepi przejrzeli... 

Ojciec św. przy okazji ogłaszania dekretr 
o bohaterstwie cnót Świątobliwej Katarzyny 
Labour, wygłosił przemówienie, w którem po: 
ruszył sprawę ostatnich trosk Kościoła w związ 
ku z atakami na jego najświętsze prawo i naj. 
większy obowiązek — wychowania młodzieży. 
Ojciec św. każe ufać w pomoc Bożą i modlić 
się, aby ślepi przejrzeli i aby nie występowano 
przeciw Kościołowi, nie rozumiejąc istoty jego 
poczynań. — „Ne ignorata damnetur*. Modiić 
się trzeba, aby także przejrzeli ci, co nie chcą 
widzieć. (KAP.). 


Kult Najświętszej Panny w Abisynji. 

Z okazji 1500-tnej rocznicy sokoru w Efe- 
zie, wikarjusz apostolski w Galla, Msgr. Ja. 
rosseau. ofiarował Muzeum Laterańskiemu nie- 
zwykle cenną kolescję abisyńskich obrazów 
Madonny. Zbiór ten, składający się z trzech 
obrazów, malowanych na płótnie. : z pięciu in- 
nych, przedstawiających Najśw. Pannę z Dzie. 
ciątkiem i wykonanych piórem, jest równoczm- 
śmie ilustracją sztuki etjopskiej i kultu tego 
narodu afrykańskiego dla Bogarodzicy. Jest 
on także pięknem potwierdzeniem starożytnej 
wiary chrześcijańskiej w Boskie Macierzyństwo 
Marji Oprócz tej kolekcji obrazów Msgr. Ja- 
rosseau przesłał Lateranowi dwa  etjopskie 
dzieła Maryjne. przedrukowane specjalnie w dru 
karni cesarza Etjopji w Addis Abeba. Są tot 
„Psałterz Maryjny”. zawierający siedem hym. 
nów św. Efrema na każdy dzień tygodnia, hym: 
nów, odmawianych z wielką gorliwością przez 
całe duchowieństwo abisyńskie, oraz przez wiel 
ka część wiernych, oraz „Msza Marji“, zawie. 
rający modlitwy liturgiczne, które w Abisynit 
dodaje się do Kanonu Mszy św. w dni Matki 
Boskiej. Liturgja abisyńska czci Marję nietylko 
w dni świąt dorocznych. lecz także trzy raty 
w każdym miesiącu: 1, 16 i 21. (KAP). 


Bruening słucha w Notre Dame 


kazania o pokoju 
ale, czy go to przekona? 


W czasie nabożeństwa w kościele Notre 
Dame w Paryżu. na którem obecny był kane: 
lerz Brüning, okolicznościowe kazanie wygło- 
eit D. Bassonville, biorąc za temat słowa św. 
Wincentego a Paulo „Pokój jest wielkiem za- 
łożeniem, wielkiem marzeniem, które nosi w so 
bie każde Serce ludzkie“, Należy o tem mówić 
w dniu takim, jak dzisiejszy, który zaliczy hi- 
storja do najdonioślejszych, kiedy to zebrali 
się na obrady wybitni mężowie stanu pod na- 
tchnieniem Ducha Świętego. Powinniśmy wie- 
rzyć w pokój, który jest wolą Bożą i ..tóry 
może być urzeczywistniony. jeżeli ludzie po- 
szukiwać będą wskazówek w przykazaniach 
Boskich, postępując z należytą cierpliwością i 
ostrożnością zgodnie z zasadą  sprawiedliwo- 
ści, 

Murzynowi zakazans wstępu da łaźni! 
Na Węgrzech jak w Stanach Zjedn. 

W Budapeszcie wydarzył się niezwykły 
fakt, Przybył tam i zamieszkał w jednym z ho 
teli dr. Castello, murzyn z Kuby. Po kilku 
dniach zarząd hotelu wydał zakaz wstępu dr, 
Castello do łaźni hotelowej, motywując to 
protestem Amerykan, zamieszkałych w hotelu, 
którzy zagrozili, że w razie wpuszczenia inurzy- 
na do łaźni opuszczą natychmiast hotel, Dr. 
Castello zgłaszał się codziennie do kasy łaźni, 
żądając biletu, a gdy odmawiano mu jego wy* 
dania protestował za każdym razem. Sprawa 
oparła się wreszcie o prezydjum miasta. do 
którego hotel i łaźnia należą. Władze miejskie 
poleciły cofnąć wzmiankowany zakaz wobec 
tego, że na Węgrzech nie istnieje ustawa, skie- 
rowana przeciw murzynom. 
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NIEMCY Z RZESZY NIE BĘDĄ JEŹDZILI 
DO GDAŃSKA. Wielkie zaniepokojenie wy- 
wołało w Gdańsku postanowienie dekretu pre- 
zydenta Rzeszy o wprowadzeniu opłaty wyso 
kości 100 mk. za każdy paszport, względnie 
zezwolenie na wyjazd zagranicę dla obywateli 
Rzeszy. Ponieważ przepis ten ma obowiązywać 
również i osoby, wyjeżdżające na terytorjum 
Gdańska, władze gdańskie miały wszcząć sta- 
rania w tutejszym konsulacie niemieckim, aby 
obywatele niemieccy przy wjeździe do Gdań- 
ska byli od tej opłaty zwolnieni. Pisma przewi- 
dują jednak, że wszczęte Starania mało mają 
szans powodzenia, : 

BOJĄ SIĘ UTRATY KURACJUSZÓW 
Z RZESZY. Związek Kąpielisk czeskosłowac. 
kich zwrócić się ma do Min. Spraw Zagr., by 
interwenjowało ono w Berlinie w sprawie wom 
wadzen'a w Niemczech opłaty za wyjazd za. 
granicę w wy'okości 100 marek. W kąpieliskach 
szczególnie północno-czeskich znaczny procent 
gości stanowią Niemcy z Rzeszy, a wprowa- 
dzenie niemieckiej opłaty wyjazdowej grozi ką. 
pieliskem tym znacznemi stratami. 

NA 581 DOMÓW, SPŁONĘŁO 540. Olkrzy* 


mi pożar, jaki nawiedził wieś Ważec pod Kry- 
waniem w Tatrach, wyrządził wielkie straty. 


Z 'ogólnej liczby domów 581, spłonęło 540. 
Zginęło przytem 6 osób. a około 20 odniosło 
Szkody, która w minimal. 
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PASAŻEROWIE, PRZYLATUJĄCY SAMC- | 


LOTAMI POLSKICH LINIJ LOTN. „LOT 
Z SALONIK DO SOFJI, nie potrzebuja przed 
adlotem z Grecji mizować swe paszpórty w kon 
swiacie Bulgarskim, gdyż formalneści te bada 
załatwiane na lotnisku w Sofji. Tak samo ps- 
zażerowio Polskich Linij Lotn. „LOT. edlati. 
jacy z Sofji do Salonik, nié potrzebują wizy 
greckiej, która będzie wystawiana na łotajasku 
w Salonikach po przybyciu płatowca. 
STAHLHELMGWIEC ZABITY BUTELKĄ. 
Pod Głogowem doszlo w niedzielę podczas z^- 
bawy ludowej do krwawej tójki wiedzy komu- 
nistami, hitlerowcami i stahlhelmowcami. Zoe- 
molowano przytóm dczzczątnie gospodę. Wła 
ściciel jej, w wieku lat 80 i 8 hitlerowcy z0. 
stali cieżko poranieni. Jeden członek Stahlhel- 
mu został zabity uderzeniem butelki w głowę. 


CO SIĘ NIE PODOBA GOŚCIOM HOTELO- 
WYM? Zarząd jednego z wielkich hoteli nowo- 
jórskich przeprowadził ankietę wśród swych 
gości na temat przyczyn, jakie zmuszają ich 
do opuszczenia danego hotelu, 70% odpowie 
dzi wskazywało jako powód  uiczadowolenia 
niegrzeczne zachowanie się slużby hotelowej, 
14% — wysokie ceny, 10% — złą knehnie. 
1% — złe informacje, 6% — niewłaściwe za- 
chowanie się administracji, 
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Szczegóły wybuchu w Watykanie 


Pisma zagraniczne przynoszą „eszcze parę 
szczegółów o wybuchu maszyny piekielnej 
w Watykanie. Znaleziono ją we czwartak wie- 
czonem. Gdy już opuścili kościół św, Piotra o- 
statni modlący się pielgrzymi, gwardziści wą- 
tykańscy zaczęli utartym zwyczajem przecha 
dzać się po terytorjum watykańskiem, by 
stwierdzić, czy wszystko jest w porządku. Je- 
den z nich przechodząc przez prawą, część buzy- 
liki św. Piotra, zauważył koło jednego z wiel- 
kich filarów środkowych, tuż okok pomn:ka 
Klemensa XIMI., dłuta Canovy, jaziś podejrza. 
ny tłumok, Miał on kształt cylindra i wygią- 
dał trochę podejrzanie, tembardziej, że w tem 
miejscu nigdy nie umieszczano żadnych przed- 
miotów. Zaalarmowani żandarmi qapiesty 7a- 
nieśli pakiet do komendy gwardii, której ko- 


mendant polecił natychmiast umieścić go 
w środku ogrodów watykańskich. Nadeszią 


not. Na terenie Citta del Vaticano panvwa 
zupelny spokój. Nagle c'szę przarwał ogłusza- 
jacy huk, który był słyszany wə wszystkich 
sąsiednich dzielnicach miasta. Pobudzeni miesz 
/kańcy Watykanu zaczęli wybiegać z mieszkań 
„1 z niepokojem pytali, co się stało, W pierwszej 
jchwili zapomniano 0 podejrzanym pakiecie. 
znalezionym poprzedniego wieczoru. Gwardzi. 
ści przypomnieli sobie jednak 6 nim i zara? 
zroezumiano, co bylo przyczyna wybuchu. Na 
miejscu. gdzie poprzedniego dnia złożono taje- 
mniczy pakiet, znaleziono głeboki dół, a w rro 
"mieni" 200 kroków rozrzucona była ziemia i 
kwiaty, wyrwane siłą wybuchu. 

Znawcy orzekli, że gdyby maszyna piekiel- 
na wybuchła tam, gdzie ja nieznany przestępca 
umieścił, to wprawdzie kościół mie zostaihy 
żhurzońy, ho był om bardzo aclilnie (nie tak. 
jak śe tn dzisiaj dzieje) budowany. ale powa. 
żnie wstrząśnieta zostałaby wielka komia. 
dzieła Michała Anioła, a pomniki ategłyhy znisz 
ćzeńiu. 


Siieratura, teatr. kino. 
Bernard Shaw w drodze do Rosji. 


Jak denieśliśmy we wczorajszych telegra. 
mach, przez Warszawę przejeżdżał onegdaj 
svane pisarz angelski, Bernard Shaw. Autor 
„Św. Joanny D'Arc" nie wysiadł rawct z wa- 
gónu, ponieważ spał; było bowiem dość rans 
Nie spali natomiast dziennikarze, którzy nie 
dali za wygrana i w pociągu. który ruszył 
z Warszawy, Ghudzili gościa i zanotowali kilka 
zdawkawych powiedzeń znanega satyryka i 
ironistw. 

Shaw bierze udział * wycieczce do Moskiry 
na zamrószenia rząńu sowicekiega. 


POZNAŃ ZAKLADA PRYWATNĄ 
OPERETKĘ. 


TV przyszłym sezonie powstać ma « Pozna 
nin z inicjatywy prywatnej stary feair Operet. 
kawy. Teatr tan dawać ma przedstawienia 
w jednej z wiekszych sal nózuańsk'ch, na czele 
24% imprezy stanie, -—— jak slvehać —- jedna z» 
jznany*h osobistości w | oznańskich sferach '*- 
,„atralnych. Ceny biletów mają być tak kalku- 
ilowane, by z teatru mogły korzystać najszor. 
sze warstwy publiczności, 


D'ANNUNZIO ZAPOWIADA NOWE 
POWIEŚCI. 
+Dinosza. z Gardone: D'Annunzio oświadczył, 
szprzygotomuje uży nowe powieści j oddał 
dożdrulku pięć tomów przemówień, wyzłosze- 
nych we Fiume. Zaprzeczył ón kategoryczni» 
pwjadomości rozpowszechnionej przez pras? 
iamerykańską o przygotowaniu autobiografji. 
C 
memi ojm 


„GŁOS NARODU“ z dnia 


22-go lipca 1931. 


Mistorja Szwajcarji w skrócie. 


ŚWIĘTO KOSTIUMÓW SZWAJCARSKICH W GENEWIE. 


W prześliczne, słoneczne dni Genewa 
oglądalu niezwykłą i ładnie pomyślaną uro- 
czystość. Święto kostjumów szwajcarskich — 
defilade przedstawicieli wszystkich kanio- 
nów w swych kostjumach  charakierystycz- 
nych, obecnych i historycznych, persomilika- 
cję bohaterów narodowych, jednem słowem: 
coś jakby historję Śzwajcarji we wspaniałym 
i malowniczym skrócie, 

Miasto od rana już miało wygląd świąte- 
czny. Na wszystkich domach powiewały cho- 
rągwie, każda dzielnica przystrojła się sztan- 
darami innego kantonn. Tu widnieją biale 
i niebieskie kolory Lucerny, ówdzie czerwo- 
ne i czarne Berna, gdzieindziej jeszcze — tro- 
chę żałobnie wyglądające białe i czarne bar- 
wy Fryburga. Wzdłuż ulic, któremi przecią- 
gać ma orszak, ustawiono las jodeł i świer- 
ków. Zapach ich choinek, rozgrzanych słoń- 
cem. chwilami przypomina Boże Narodzenie. 
(Gdzieniegdzie wzniesiono mosty, kapliczki, 
chaty w stylu różnych kantonów, przybrane 
w winne grona, kwiaty, emblematy i herby. 
Na szarobłękitnem jeziorze bije fontanna, 
kołyszą się biale łódki o masztach, obwie- 
szonych choragiewkami, majestatycznie ply- 
wają wśród tego łabędzie. Tłum radosny, 
świąteczny, wyległ na ulicę, zapełnił sobą 
okna, balkony i ławki. 

Pod sklepieniem z żółto-czerwonych wstęg 
— barwy Genewy — przeciąga orszak, zło- 
żony z 3500 osób. Cała Szwajcarja zstąpiła 
z gór, przybieżała z dolin, przypłynęła z je- 
zior, by wziąć udział w pochodzie. Jedni 
wydobyli z ciężkich szat i skrzyń wspaniałe, 
jedwabne snknie prababek i haftowane kurt- 
ki ojców, pieczołowicie przechowywane, inni 
przyszli tak, jakby wprost od pracy w win- 
nicach. serownicach, koszykarniach lub od 
robót polnych. Wszyscy kroczą poważnie 
i słaiecznie, rzucajac wesołe okrzyki w stro- 
nę tłumu widzów. 

Na tle gór, pokrytych lekką mgłą i je- 
ziora, błyszczącego w słońcu, przesuwa się 
w ciągu dwóch godzin nagle wskrzeszona 
historja Szwajearji. 

Pierwsi kroczą poważnie brodacze 
z „Nehlappzig”*, o twarzach zarosłych czar- 
nym włosem i ogorzałych od słońca. Są to 
potomkowie najstarszych rodów kraju. Choć 
może poraz pierwszy oglądają „miasto“, 
chód i zachowanie się tych dzieci gór pełne 
są godności. Wesoło podskakują za nimi wie- 
śmiacy z Ńehwyz w świątecznych kostjumach: 
mężczyźni w cylindrach, krótkich bronzowych 
spodniach, białych pończochach i trzewikach 
ze sprzączkami, kobiety w wielkich kryzach 
i średniowiecznych przybraniach głowy. Cho- 
rążowie ich rzucają w górę z przedziwną 
zręcznością ciężkie sztandary, chwytając je, 
by znowu miotać niemi w powietrzu skom- 
plikowane arabeski, znowu cisnać i znowu 


Autor 130 powieści przed sądem. 


Znany szerokiej rzeszy konsumentów een. 
sacji powieściopisarz angielski Edgar Wailace 
znalazł się przed kilku dniami na ławie oskarżo 
nych, Posadził go tam mniej znany i mało za- 
rabiający literat Goldflam, zarzucając płcdne- 
mu i pracowitemu mistrzowi, że skopiował 
sztukę pt.: „Kalendarz“ z jego powieści, Wal- 
lace owi udało się jednak udowodnić, że napisał 
ten dramat samodzielnie i to w rekordowym 
czasie, bo w ciągu czterech dni. 

Pierwsze pytanie, skierowane przez sędzie- 
go do słynnego autora, który występował 
w sadzie pod pełnem imieniem, jako Byezard 
Edgar Horatio Wallace, brzmiało: 

— Ile powieści pan napieal? 

—- W przybliżeniu sto trzydzieści. 

Sędzia dodat. jakby dla. zamkniącia tej inte- 
rosującej rozmówki: 

— (Gdyby pan Wallace nie musiał zjawić 
się dziś przed sadem, meże mielibrśmy 131 
powieści, 

Vonmieważ oskarżnny wykazał oryginalność 
autorstwa „Kalendarza“, przyznano mu %a 
etrate drogiego czasu tysiac funtów ©dszkoda 
wania. W Anglji bowiem nie tylko w tearji, 
ale f w praktyce wyznają zasadą. czas to pic- 
niądz, 


Jakie są najlepsze miejsca w kinle. 


Jakkolwiek obrazy w kinie ukazują, się 
na płaszczyźnie, t. zn. na pónierzchni płaskiej, 
może mimoto nastąpić pewne skrócenie obra- 
zu. gdy nie patrzy się na niego pod odpowied- 
nim katem. W kinie należy zatem wybierać 
sobie miejsca. (a teraz w lecie można sobie 
dńwoli wybierać), z których nie patrzy się ua 
thraz ani z dołu do góry, ani z hoków. Naj- 
nieckarzystniejsze są zatem miejsca bezpośred- 
nia pod ekranem i skrajne. hoczne w szerckiej 
šali. Każde inne miejsce środkowe, którego od- 
dalenie od ekranu dostosowane jest do ostrości 
wzroku widza, jest dobre. 

A jakiego miejsca należy sobie szukać przy 
filmie dźwiękowym? Tu chodzi znówu o to, 
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„złapać przy grzmotach oklasków. 

Dalej idzie pochód postaci historycznych. 
Ot Tell z synem w orszaku z kantonu Uri. 
Przesuwają się z Unterwalden llenryk i Ar- 
nold an der Halden, potomkowie historycz- 
nej rodziny Anderhalden de Melchtal, nie- 
szczęśnego Hauryka, któremu okrólny wójt 
JLandeuberg wyłupił oczy, i dzielnego Arnol- 
da, który w 1307 r. stał się jednym z pierw- 
szych członków „kiithbund. Wraz z nimi 
dążą pasterze, prowadząc wielkie zdziwione 
krowy o olbrzymich dzwonach, pobrzękuja- 
jcych na szyi. dalej górale z Melehtal, strzelcy 
alpejscy, wieśniaczki o kolosalnych szpilkacii, 
| jetsnjelgah w węzły bujnych włosów, zielo- 
nych gorsetach, wzorzystych fartachach. — 
Brzmią harmonijki, bębny, trąby i piszczał- 
[Fi — wszystkie miewyszukane instrumenty 
wiejskiej muzyki. 

Pochód sunie, przewija się, jak różno- 
barwna wstęga. Olo rybacy z Ermatingan 
(Thurgau) dźwigaą wielkie sieci, w których 
miotają sie ryby, złowione w jeziorze Kon- 
stancji. Wieśniacy tego kantonu przykrywa- 
ja głowy w święta trójkątnym kapeluszem, 
a kobiety wkładają czapki, których tylna 
część wyglala jak wachlarz, lub aureola. — 
W St. Galien też same czepki są ze złocistej 
koronki i twarze noszących je wieśniaczek 
wyglądaja, jakby w nimbie Świetlistym. 

Nagle wyskakują olbrzymie, groteskowe 
maski, jak w karnawale nicejskim. To chło- 
pi z Kaltbrunnen. Ciągną wielkie wozy, 
ozdobione rododendronąmi, nenufarami, li- 
| nam. Mieszkańcy Appenzell prezentuja sta- 
rożytne instrumenty muzyczne i dawne 
sztandary Rhodes. Nadciagająa wozy z Ńehaff- 
| hausen, strojne w winne liście, napełnione 
"koszami. w których mienia się kolorowe 
grona, rozdawane publiczności przez robot- 
nice z winnie, o dziwacznych, wysokich czep- 
kach na jasnych włosach. 

Lecz oto kostjumy ciemnieja, ciemnieja 
też włosy, oczy i cery. Powiał południowy 
„Wiatr z sąsiedniej Italji: idą mieszkańcy Lo- 
jearno, Lugano i Bellinzona. Jakże piękne iy- 
„py widzi się wśród smukłych dziewcząt, kro- 
lczących jak królowe w swych drewnianych 
sandałach. Wśród mężczyzn, którzy na gło- 
wy, obwiązane czerwoną chustka, włożyli 
wielkie, czarne kapelusze, ten i ów przygry- 
wa na mandolinie. 

Orszak przeciąga wśród okrzyków, śpie- 
wów, oklasków. Czerwone szłandary wiruja 
w powietrzu, na wozy kolektorskie spadaja 
z balkonów srebrne monety, liczne orkię- 


stry przygrywają. Przekroczywszy Quai des 
Eaux Vives orszak kieruje się do parku, 
gdzie do późna w nocy przeciągnie się święto 
w cieniu wspaniałych drzew i blasku sztucz- 
nych ogni. 

Genewa w lipcu. 


J. R. 
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by obraz zlewał się doskonale z dźwiękiem. Po- 
nieważ zaś światło ma szybkość 300.000 km- 
sek., a zatem praktycznie nieskończoną. a głos 
tylko 330 m-sek, więc znowu odległość od 
ekranu gra pewną. role. Głośniki umieszczone 
«g za ckranem, co za tem idzie, do widza tyl 
nych rzędów. w długiem kinie, będzie głos do- 
chodził z pewnem ehoć nieznacznoem opóźnie- 
niem. Przy filmie dźwiękowym nie należy 73- 
tem siedzieć za daleko. i 


2 teatru Bagatela. 


„Tańcowały dwa Michałyć — rewia w wyko- 
naniu „Wesołego Wieczor". 


Ostatni pożegnalny program „Wezsolego 

Wisczomu” był chyha najlepszy w myśl zasady 
| Renteena. że najleysze punkty zostawia się na 
| koniec. Wprawdzie niektóre widzimy nie po 
raz pierwszy, ale i to podane hyo z njmuia- 
cym wdziękiem. A więc miła hyła strona, pio- 
sonkarska. doskonala baletowa. dowcipna kon- 
feransjerka. Wybijają się na pierwszy znakomi- 
ta para Halama_ Parnell, dokazująca edńw 
zreczności į gracji, Rentgen świetnie nakam. 
jacy Jarossyego. Skonieczny w swoich efekto- 
wnvch metamorfózach zapowiadacza, Macher- 
ski, który odśwewał milym głosem kilka na- 
strojowych tang. muz zastep pań z niezmordo: 
wama p. Bukojemską i Kraszewską na czele. 
„Jeszcze wspomnijmy ciekawego .vampa*, p. 
Żelichowską o niesamowitych oczach i owych 
dziowieć dziewczątek, podnoszących nogi do 
siy (z miezaponmianą czekoladową  „girit- 
ską” w środku) — a oto mamy filary i filari! 
taj ostatniej rewji, która z niewiadomych 71. 
żej powodów zostala nazwana  „Tańcowały 
dora Michały* /'znalazł sią tam coprawda folklo- 
rystyczny  abrazek z chałupką namalowana 
w którym tańczył Parnell (wielki Michu) z ITa- 
lamą (mały Michał). (i. s). 
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Nr. 194. 


Coraz częściej 


wykrywa się dyrektorów wielkich przedsie 
biorstw — złodziei: Ponieważ -zdetraudowa- 
ne" przez nich kwoty idą w dziesiątki i setki 
tysiecy nazywa się ich nie złodziejami, lecz 
oszustami, aferzystami lub  defraudantami. 
U nas aresztówano onegdaj jednego ptaszka 
z tego typu, dyrektora „Pepege“ z Grudzią- 
dza, Ilalperina, który pobierał pensję mie- 
sięczną 80.000 zł. w dolarach. — Na rycinie 
dyrektor niemieckiego przedsiębiorstwa włó- 
kienniczego w Berlinie „Nordwolle”, Karol 
Lahusen, aresztowany za szereg oszustw, 
m. in. za prowadzeme tajnego konta oraz 
fałszywych ksiąg. 


Sport. 


Na boiskach całego świata. 

„Grand Prix“ Niemiec wygrał etynny Car 
raciola na Merecdesie, uzyskując przeciętnie 
108,3 klm. na godzinę. 

Zawody lekkoatletyczne 0 mistrzostwo 
Francji przyniosły następujące ważniejsze wy- 
niki: 100 m. Auvergno 11.2. 200 m. Auvergne 
22,2, 400 m, Reliat 59,2 800 m. Keller 1 min, 
56.2. 1500 m. Ledoumegue 3:58. 5000 m. Boi- 
tar 15,25. 10000 m. Dacqhay 32,21.6, 110 m. 
przez płotki Sempe 15,6, rznt dyskiem Winter 
15,86. oszezep Degland 5742, kula Dugour 
14,85), skok 0 tyczce Ramadier 380, skok wdal 
Robert 697, skok wzwyż Filiphom 188. - 

Niemcy posiadają obcenie już 10 atletów, 
którzy rzucają oszczepem ponad 60 m. Najlep 
szy wynik w roku bież. osiągnął Maceer z Kró- 
lewca 64,26, drugi Weimann, Lipsk 63,95, trze- 
ci Stoschek Raciborz 62,21, ostatni rzucił 
60,32. 

17-ty ctap „Tour de France* wygrał Bulla 
(Austrja) w czasie 8 godz. 37 min. przed Re- 
brym. 

W międzynarodowych zawodach lekkoatle- 
tycznych zwiąku „Toverit“, które się odbędą 
24 bm. w Heleinki 24 bm. wezmą udział w bie 
gu na 2 milo angielskie 3 najważniejsze asy 
lekkoatletyki: Nurmi, Lentinen i Virtanen. 

O potędze niemieckiej lekkoatletyki świad- 
czy fakt, że do zawodów o mistrzostwo Nie- 
miec, które się odbędą w dniach 1 i 2 sierpnia. 
rb. zgłosiło się aż 658 zawodników i 190 zawo- 
dniczck, 

ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW STRZELECKICH 
WE LWOWIE, 

We Lwowie odbyła się zamkniącie szóstych 
narodowych zawodów strzeleckich, myśliw* 
skich i łucznych, które stanowią eliminację do 
mistrzostw Świata. Mistrzostwo Polski w po- 
szczególnych konkurencjach uzyskali: karabin 
wojskowy — maj. J. Wrzosek, (9 pp. leg.), ka- 
rabin dowolny — Z. Rutecki (WKS. Legja), 
pistolet wojskowy — kpt. A. Kalinowski (18 
p. p.) pistolet dowolny T. Kubalski BKS), 
karabin małokalibrowy — kpt. S. Lowiński 
(35 pp-) strzelanie olimpijskie — kpt. Różański 
(4 pp. leg.), strzelanie do jelenia pojed. — P. 
Barański, strzelanie do jelenia (podw.) inż. A. 
Ostrowski, strzelanie do rzutków — W. Goli- 
szewski. strzelanie z łuku dla pań — M Kró 
lówna (Sokól), strzelanie z łuku dla panów — 
J. Chojna. Tytuł króla kurkowego na r. 1931 
uzyskała rekordzietka Polski z łuku p, Kur- 
kowska (Rodzina Wojsk. Warszawa). Tytuł 
najlcpezej Juczniezki Polski w klaeie juniorów 
zdobyła H. Macicjowiczówna (PW. kobiet 
DOK Grodno). Tytuł najlepszego łucznika Pol- 
eki w klasie juniorów zdobył Z, Truszkowski 
(HKSŁ.). 

POLSKA NA PIĄTEM MIEJSCU 
W OLIMPJADZIE SZACHOWEJ. 

Po 1i rundach furnicju szachowego w Pra. 
dze na pierwszem miejscu znajdujo się Łotwa, 
która ma 29 punktów, dalej Jugosławja i Ame- 
ryka po 27, Niemey i Polska po 26 i pół, Cze- 
chosłowacja 26 punktów i jedna niedokończo- 
na, Austrja 26 punktów. Z pierwszych 7 dru- 
żyn Łotwa i Czechosłowacja rozegrały dotad 
po 11 spotkań, pozostałe państwa tylko po 10. 
Na 8 miejscu znajdują się Węgry z 24 i pól 


punktami, Anglja na 9 z 23 i pół, Szwecja z 22 


"i pół. Holandja 20, Szwajcarja z 19 i pół. 


Kr. 104 


to słychiać 


w Krafkomie. 


Kraków, dnia Ż2-go lipca 1931. 
Środa 22: św. Marji Magdaleny. 
Czwartek 33: św. Apolinarego. 
Czwartek 23: wsch. słońca o godz. 4.15, 
zach. o 19.56. 
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PREZYDENT MIASTA WCZAS WSTAJE. 
Dowiadujemy sie, iż nowy prezyden, miasta 
pojawił się wczoraj o godz. S-ej rano w biu- 
rach Magistratu, budząc jpoploch wśród rzesz 
urzśdmiezych, nieprzyzwyczajonych snać do ta- 
kich wysokich i tak wczesnych odwiedzin. 

NA WTORKOWYM TARGU płacono na>te- 
pującu ceny: mleko niezbierane 1 litr 0.25— 
0.30, zbierane 0.18—.0.20. śmietana kwaśna 
1.40.—1.80, śmietana słodka 0.50—-0,60. mait 
deserowe 1 kg. 4.60—4.80, knekenne 4.00--4.20. 
jaja świeże szt, 0.08—-0.10. jablka kraj, komp. 
1 kg. 0.60 0.80, grnszki kraj, 1.00-—1.40, śliw 
ki kraj. 1.40-—1,60, wewierki 2,60---2,80. morele 
.40—5.60. horówki 0.20-- 0.30. maliny leśne 
0.10—0,80. agrest 1.40—-1.80. porzeczki 1,20— 
1.40 zł. 

OSZCZĘDNOŚĆ! OSZCZĘDNOŚĆ! Pisza nam 
z miasta, IŻ w nicy z 20 na 21 b. m. świeciły 
się aż dò białego rana lampy na ulicach Krae 
kówa. Przynajmniej jak to stwierdzi] nasz in- 
fommator. mieszkający w Śródmieściu. lampy. 
które w obrębie wewnętrznym piant gasną 0 
godz. 11-tej w nócy świecily się gdzieś do T-ej 
rano, Należaloby skontrolować to niedcpafrze- 
nie. zwłaszcza obecnie, w czasach. kiedy go- 
spodarka miejska jest med znakiem posunie- 
tyeh daleka oszezedności. 

NIE RZUCAĆ PŁONĄCYCH NIEDOPAŁ. 
KÓW. 20 tm. zawezwano straż [pożarną do 
sklepu towarów blawatnych Józefa Wisenfelda 
przy ul. Krakowskiej 10. gdzie powstał pożar 
przez pórzucenie niedopałka papierosa. Straż 
ogień ugasila —— szkoda nie ustalona na razie. 

WYTATUOWAŁI KASĘ, W necy z 20 na 
21 bm. nieustaleni narazie sprawcy dostali się 
do lokalu Kasy Panku Zaliczkowego i Kredy- 
towego przy ul. Golębiej 2 na MI p. gdzie w 
kasie ogniotrwałej rczpruł górny i dolny tresor 
w keztałcie V. Co skradziono narazie nie usta- 
lono. Dechodzenia prowadzą obecnie na miejscu 
organa P. P. É 

ZGUBIŁA GO MILOŚĆ DO ROWERÓW. 
Namietnością 29-letnicgo Leona Podgórskiego 
nie bylo wino ani dolary. — ale rowery. Po ro" 
werach największą miłością obdarzał instru 
menty muzyczne. Ten to p. Podgórski został 
brzydko opisany w komunikatach policyjnych. 
ze 7 hm. na Pl. Św. Ducha skradł rower z tecz 
ką skórzaną. zapiskami i książoczką czekowa 
P. K. O. na szkode Stefana Chaima z Proszo- 
wie. Kcrzystając z tej książeczki, pobrał Pod- 
górski w kilku firmach krakowskich oczywi. 
ście rowery oraz instrumenty muzyczne na 
kwotę 1182 zl. wystawiające za towar czeki ze 
skradzionej książeczki. 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Aida? (z występem pp: C07 0*e- 
kiego, Zaleskiego i Użejki). 

Czwartek: „Nec w San Sebastiano". 

Piątek: Wikyorin i jej NU aż” 

Cabota: „Cyganeria: (wysp Adv Sarin 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Upiór w opcrzo” (premjera) w g 
roli Lon Chavey, - 

ŚWIT: I. „Ostatni atak". M. „W 
gzeika”, 

ŚWIATOWID: „Hai Tang“. 

SZTUKA: „Czlowjek, który szuka morder- 
5. 
"APOLLO: „Tedrnaczka królu nafty“. 
CORSO: Podwójny film: I. „Cosavskie klcjno- 
ty. T. „Zemsta Hasana". 

WARSZAWA: „Blaski i nędze życia Kur- 

UCIECHA: „Anioł pod szminką (w gł. ro- 
tach Billie Dave i Lupu Velez). 
trzany". 
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„AIDA“ W NOWEJ INSCENIZACJI. Dziś we 
role pierwsze powtórzenie wspaniałego arcydz.(e 
ła Verdiowskiego „Aida“ w nowej mscómizaćcj: 
A Uluchanowa. na tla dekoracji St. „Jarockiego. 
Wspaniała kreacja Amonastra w intorpretaci 
der. Zaleskiego da słuchaczem wiele niczatartych 
«rażóń. któremi obdzielał szezodsze sceny enro- 
pejskie. Partje tytułową śpiewa p. Walewsia Ra- 
damesem hędzie p. Czarnocki. Ramfsrm #33 p. 
Użejko. Pozostałą. obsade tworzą pp: Nucht wez. 
Hilsenrath i Romanowski, Sceny ehorcoaranezmno 
układu M. Statkiewieza. przy pulpicie kapelmi. 
etrzowskim M. Zuma, „Adda w realizacji 0% 
skiego zespołu sta się prawdziwą rewelacja 
w kwiecie muzycznym i ściągała Kczsych widzów 
ze światła artystycznego z poza grawe Pesk. 
W czwartek na Afiszu wesola I melodvinu Ope. 
retka  Renatzky'eco „Noc w San Sebastiano" 
w wykonaniu pp.: Fontanówncj. Fechawizz, Gracz 
czyńskiego, Wiśniewskiego. Szoslinda i Sy’o- 
'czewskiego. W akcio TII. taniec Andzia" at 
tańczy prima-balerina Zofja Gszbowska w ote 
czeniu corps de halletu. „Noe w San. w basriano" 
wreżyserował p. Folań.ki. Piatkowy  *ieszór 
«vpalni przebojowa operetka Abrahama „Wikt 
ja į jej huzaró obfituljąca w logectwe: pierwszo- 
rzednych melodyj. wiele humora i prawduiwego 
eentumoenia. 


„<$ GOŚCINNE WYSTĘPY ADY SARI Wexeh 
áwiatowej shawy rpiewiezka koloraturowa Ada 


Sari. wystapi rościnnie w bies tyg daniu tyike 
dwa razy: w sobotę dnia 25 w operze bacciniegu 
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Tylko na krótki czas przybył de Krakow 
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dnia 22go lipca 1951. 


a. — Największy w Polsce cztero masztowy 


NIEWSKICH 


i Uroczyste o twarele cyrku w środę dnia 22-go lipca godzina 6-20 wieczór na placu mzy 3-cim moście ulica Starowiślna. 
Wielki nowy imponulący program dotąd w Krakowie niewidziany. — 20 atrakcji światowej sławy. 


3 godziny nieustannego napięcia i zachwytu. — 


Niebywałe widowisko tresowanę łwy morskie. 


60 koni czystej krwi arabskiej, 150 artystów, 300 egzotycznych zwierząt. 
2 własne orkiestry doborowe. Hamisły cyrku nieprzemakalne. Cyrk oświetlony 2000-mi lamp-i i reflektorami, 


Przy cyrku zwierzyniec otwarły od 10-łej rano 


do 7-mej wieczór. — Po przedstawieniu oczekują 


tramwaje w różne kierunki miasta. 


2 |-go piętraskoczyłwramiona policjanta 


Wtorkówej nocy bylo powietrze ezvete i 
tchnące rzeźwościa. po niedawnym deszczu. Ko- 
rzystając z tego p. Abraham Taffet (ul. Da- 
hrowskicgo 1f) zasnął w swem mieszkaniu na 
l-szem piętrze pzy ctwartem oknie, 

Na to tylko ezekala ręka złodzicjeka. O g, 
trzy na trzecią w nocy zaczął penetrować po 
mieszkaniu śpiącego p. Tałffeta 26-letni robot. 
nik Marjan: Szczurek (Barska 50), usilując za: 
brać na swój użytek kilka cześci garderoby ze 
względu na zbliżający się sezen jesienny i zi 
mowy. 


Ekspresowe wagony towarowe 


Aliści p. Tuffet ebudził się i przytrzymał 
p. Marjana za rękę. —- Hola p, Marjanie, tak 
się nie robil — P. Szczurek zlekceważył sobie 
jednak napomnienie i wyrwawszy się z objęć 
p. Taffeta, stanął w oknie 
i wyskoczył z I-go piętro wprost w gościnnie 

rozwarte ramiona policjanta 

patrolnjącego właśnie w tym rejonie. Tego tyl- 
ko oczekiwały ..gościnne ramiona; przytrzy- 
mały go mocniej i zawiodly do policyjnego 
azylu. Szczurek miał dwóch spólników. którzy 
zwiali, Poszukuje ich V komisarjat. 


zostały 
motor 
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„Gyganerja”. oraz w weds cię Znia 25 bm. w „Tra. 
viacje* Verdiego. Soissa tej wósłkiej spiźwaczka 
zehnktryzuje ni: wątpi wie wsz: stkich m lomanów 
«„taki piewsese. 

SUKCES REWJT „TAŃGOWAŁY DWA MI- 
GHANY W uowej rewji p. t. „Tańcowały dwa 
Michały* dał znów „Wesoły Wieczór* imponujący 
i piękny finat „Grnnt to flota", a za fundament 
humor. Grunt to humor w tej rewji. Fodczas kon 
feransjerki Skomocznego i podczas konferansji rki 
Rentgena doskonałe nietylko ncharuktoryzowane 
wo ale i naśladnjącego Fryderyka Jarosseeo. pu 
błiczność zaśmiewa się. podezas występu Halamy 
Zizi jako Hauki Ordonówny i podzzas doskona- 
łvch skeczów w koneertowem wykonanin Bunki 
jemskiej. Macherskiego i Skoneeznego co ehwiia 
śmiech serdeczny calej widowni i oklaski przerz 
waja akcję. Rewja fa jest rzeczywiście wyjątkowi, 
wesola. Parnell i Halama zmuszani są do bisów 
i owacyjnie oklaskiwani za wspaniale odtańczone 
numery. Ponieważ „Wesoły Wieczór gości 
w Krakowie już tylko do niedzieli włącznie, wine 
kto chce spędzić naprawdę wesoły wieczór. niesn 
idzie na rewję. tem więcej, że ceny kiletów obni 
Żono o 30%. 

LUDWIK LAWIŃSKI, mistrz daweipu i hu 
moru wystąpi- wraz ze znakomitymi artystami 
warszawskimi Leonem Fuksam i Wandą Mark- 
wież. z jedynym wesoly wieczorem w pomiedzia 
lek 21 h. m. w Słarym Teatrze. 


z mA 
Oszczędności w służbie policyjne'. 


Służba patrolowa policji na posterunkach 
wiejskich. 


Komendant główny policji państw, wydał 
do wezystkich „komendantów wojewódzkich 
okólnik w sprawie cdmechanizowania 1 racjo- 
nalizacji służby patrolowej na posteniakach 
wiejskich — w celu większego usprawnienia 
slużby bezpieczeństwa i zarazem osiązniecia 
pewnych oszczędności, Zmiana sytemu służby 
patrolowej na wsiach polega na tem. że pod- 
zas gdy dotychczas patrole %veyvlane były 
równomiernie. bez wzgledu na stan bezpieczeń- 
stwa, obcenie podstawą wysyłania patrolów ma 
hyć rzeczywista potrzeba slażby w danych 
miejscowościach, l'ozatem w wypadkach kon- 
centracji sił policyjnych. należy się kierować 
istotną potrzebą koncentracji sil do zagrażonej 
miejscowości. 

W tym samym okólniku komendant główny 
P. P. poleca niewySyłanie posterunkowych 
w celu załatwienia takich aktów į spraw, które 
mopa być odłożone do najbliższej okazji, jak 
również poleca wydanie zarządzenia. aby nie 
były ustawiane ua stałe w celach reprezenta 
cyjnych posierunki w starostwach, urzędach 
ist 
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wprowadzone na kolejach Rzeszy Niemjeckiej. 


Jako siła popędowa służy im 


Diesla. 


Wpisy na Wydz. Rolniczy 
Uniw. Jag. 


Podania o przyjęcie na I rok Wydz. Rol- 

niczego U. J. należy skladać w kancelarji Dzie- 
kanatu (Al. Mickiewicza 21) do dnia 15 wrze 
śnią br. Do podania należy dołączyć: 1. metry- 
kę chrztu lub urodzenia. 2. świadectwo dojrza- 
łości szkoły średniej ogólno-kształcącej. 3. 
ewentualnie dokument stwierdzający stosunck 
do służby wojskowej. 4. w razie, jeżeli kandy- 
dat zaczyna studja nie bezpośrednio po uzy- 
skaniu świadectwa dojrzałości, także dowody 
j na to, eo robił w tym czasie. 5. w razie. jeżeli 
į przybywa z innej szkoły akademickiej — świa 
dectwo odejścia. 6. ewentualnie świadectwo 
z odbytej praktyki. Do wpieu należy się zgło- 
sić przed 1-szym października. Wykłady roz- 
poczynają się 1 października, Wskazówki dla 
wpisujących są umieszczone w spis wykła- 
dów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Podania o przyjęcie na Dwuletni Kurs 
Ogrodnictwa i Jednoroczny Wyższy Kurs Nau- 
kowy Spółdzielczy należy składać w Dyrek 
cjach Kursów (Al. Miekiewieźa 21) do dnia 15 
września br. Słuchacze kursów dzielą się na 
zwyczajnych i nadzwyczajnych. Do zapisu 
w charakterze słuchaczów zwyczajnych jest 
wymagane: świadectwo dojrzałości ezkoły śred 
niej ogólnokształcącej, seminarjum nauczyciel- 
skiego lub szkoły zawodowej. ew. świadectwo 
ukończenia szkoły zawodowej, równorzędnej 
4 8 klasami gimnazjalnemi. Słuchacze kursów 
mogą być równocześnie słuchaczami Dniw. 
Jag. i innych ezkół akademickich w Krakowie, 
za wyłączeniem Wydz. Rolniczego U. J. Słu- 
chaczami nadzwyczajnymi mogą być ci, co 
ukończyli co najmniej 6 klas gimnazjalnych, 
licealnych Iub szkołę zawodową (równorzęd- 
ną z 6 klasami gimnazjum). Za zezwoleniem 
Dyrekcji Kursu Spółdzielczego mogą być przy: 
jęci praktyezni spółdzielcy. Słuchacze niczapi 
sani równocześnie. do którejkolwiek ze szkół 
akademickich, wpłacają wpisowe i czeene za 
wyklady i ćwiczenia. Słuchacze zapisani do 
stórejkolwick ze szkół akademickich. wpłaca- 
ją tylko czesne za wykłady į ćwiczenia. 


Podreczniki szkolne ne bedą zmienione 


w przyszłym roku szkolnym, 


Ministerstwo wyzn. rel, i ośw. publ. pole- 
cito zatrzymać we wszystkich szkołach padręcz 
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czas, gly naklady dawnych podręczników z0 
stang wyczerpane. 

Zarządzenie powyższe wydane zostało 7 
uwagi na ogólną trudną sytuację materjalną 
w jakiej znajdują się rodzice, z wielkim trudem 
niogący posylać swoje dzieci do Szkół. 


Ulgawe bilety spacerowe do okolic 
podmiejskich. 


Czytamy w prasie warszawskiej, że wipro- 
wadzone ostatnio przez min. komunikacji w ce 
ln zwiększenia wewnętrziego ruchu turystycz- 
nego ulgowe bilety Spacerowe (świąteczne) do 
okolic podmiejskich, cieszą sie coraz większem 
powodzeniem. Bilety takie wydawane są „tam 
i z powrotem”, z ważnościa od soboty do po- 
niedzialkn i sa tańsze o 25 proc. 5d normal- 
nych. Z Warszawy można nabywać bilety ulgo- 
we świąteczne do następujących miejscowości: 
Nałęczów. Puławy. Dalekie. Przetycz. Rogów 1 
Plvćwia. Nie nam nie wiadomo o istnieniu po- 
dobnych biletów w Dyr, Kol. Krak, Czy nie 
dałoby się tego i tu wprowadzić? 


Kradną, kradną... 


Walentowa Marja (Opłótki). zgłosiła. że 20 
hm. do sklepu ..Tęcza* przy ul. Długiej 1 przy 
szedł nieznany jej agent handlowy, który zaote- 
rował jej kupno materji na ubranie — po któ- 
rego wyjściu ze sklepu zauwarzyła brak złote- 
go zegarka wartości 150 zł. który leżał na la- 
dzie sklepowej. 

Poco ten zegarek leżał na ladzie — powie 
ktoś. Ale'zdarzają się gorsze rzeczy. Huppert 
Mojż. monter. (Krakowska 26). zgłosił, że dnia 
20 hm. w czasie jego nieohecności w mieszka- 
niu skradziona mu ubranie i trzewiki meskie 
wartości 280 zł. 

Poco ən wrchodził z domu — powie. Słu- 
chajcie więc dalej, Piotr Toel. zgłosił, że 20 bm. 
skradzinno mn z przed sklepu przy ul. Dietla 
17. paczkę zawierająca dwie sztuki płótna bia- 
łego wartaści 100 zł.. którą to paczke chwilowa 
pozostawił na chodniku. 

loco tę paczkę zostawiał na chodniku — 
pawiecie. Słuchajcie: W ciągu nb. doby przy- 
trzymano Chrapa Izaaka, lat 27. pomocnika 
handlowego bez st. miejsca zamieszkania za 
sprzeniewierzenie 4.700 zł..na szkodę Goldfin- 
gera Henr., kupca przy wl. Starowiślnej 21, 
którą to kwotę zainkasował dla siebie. Wójto- 
wiez Jutje lat 21 (Sebastjana 33) jako podejrza- 
ną o kradzież zegarka. Palkę Wład. Jat 18 bez 
zajęcia i miejsca zam. za usiłowaną kradzież 
przez okno do mieszkania Czubaja J. (Debowa 
D. Kubałę Stan. lat 22, robotnika. zam. w Ko- 
narach pow. Kraków za kradzież garderohy 
wartości 120 zł. na szkodą Atamonczyka Mich. 
"Konopnickiej 7) w dniu 19 bm. Przybyła Fr. 
lat 24, murarza (Wielopole 15) za kradzież gar 
deroby wartości 2,000 zł, na szkodę Neuberga 
J. ze sklepu przy ul. Potockiego 1. dokonana. 
w dnin 26. VI. br. Bandurę Wiad. lat 21 za 
kradzież garderoby 7 wozu na szkodę Wolskie- 
g3 Frane. (Misjonarska 19). Mielczarka Sew. lać 
17 i Golębiowskieco Menr. lat 15. przytrzyma- 
nych za kradzież ryb, y 

Ponadto za żebractwo 4 osoby. przekrocze- 
nie dozoru palie. 1 osobe. niedozwolony po- 
wrót 3 osnby. włóczęzostwo 4 osoby. 


Rok zal. Najstarszy sklad T0 Nr- 


FORTEPIANOÓW 
Firmy WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynek Główny 34. 
(Pałac Spiski) 
poleca w wielkim wyborze Krajowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa. 
|>| 
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C A CANSECNAA 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uręgu». 


niki z roku szkolnego 1930/31 na rok następny. |lowanie prenumeraty. 


Wprowadzenie nowych podręczników na rok 


szkolny 1931/02 może nastąpić dopiero WÓW-| gm 
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zycie gospodarcze. 
Bezrobocie na G. Slasku nadal wzrasta. 


Śląski Urząd Wojewódzki komunikuje. że 
w czasie od 9 d) 15 lipca br. liczba bezrobot- 
nych na terenie województwa śląskiego zwięk- 
szyła się o 641 osób i wynosiła 60.029 osób. 
Niewykwalifikowanyeh bezrobotnych bylo 29 
tys. 800, rolnych 28, umysłowych 3.872. Upraw- 
nionych do pobierania zasiłku było 22,170 bez- 
robotnyich, w tej liczbie z akcji pomocy pań- 
stwowej dla bezrobotnych na Śląsku korzystało 
1.158. 


Długotrwałość kryzysów światowych. 


Jak podaje czasopisma „Usine Belge“ w nu- 
merze z dnia 13 czerwca b. r. ekonomista Raoul 
Hacault zadał sobie tred obliczenia czasu trwa- 
nia poprzednich przesileń gospodarczych. to 
znaczy okresów, w czasie których produkcja 
stała poniżej normalnej, W ciągu ostatnich 50 
lat mamy do zamotowania nastepujące okresy 
przesileniowe: 


1881—1886 81 miesięc 


1802—180% = e 
ig02—19041 —/% N 
190741000 —% 5, 
dole Sidi; „280 2 
1920—1922 — 24 


Obecne przesilenie trwa już od 21 miesiecy. 
a średnia wytwórczość światowa obniżyła się 
w tym czasie w porównaniu z normalną o 30 
procent. W Polsce ze specjalnych przyczyn od- 
setek ten jest znacznie większy. 


Lmiana taryfy ubezpieczenia od wypadków 


Co pięć lat przeprowadzana jest rewizja sta- 
wek oplat w Zakładzie Ubezpieczenia od Wy- 
padków we Lwowie. obejmującym b. zabór ro- 
syjski i austriacki. Rewizja ta odbywa się na 
podstawie statystyki za okres minionego pię- 
ciolecia i ustala ewentualne nowe stawki, zależ- 
nie od stopnia niebezpieczeństwa danej gałęzi 
wytwórczości i zakładu pracy. Wołec tego. że 
badania obejmą 1928—1982 r., zaczęte już zo- 
stały prace przygotowawcze, w szczególności 
rozpoczęto przygotowanie nowego {podzialu 
przedsiębiorstw na grupy, na miejsce dawneg) 
podziału według ustawy austrjackiej, odpowia- 
dającej odmiennym stosunkom i strukturze go- 
spodarczej. 

Prace te będą odbywać się przy współudzia 
le organizacyj gospodarczych. które wyłonią ko- 
misje powołane do przygotowania odpowiednich 
wnicsków, 
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Giełda krakowska. 


Kraków 21 lipca. (PAT). 4% pożyczka inwe- 
strcyjna 82.25—82,.60 — Cegielski 27. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Warszawa 21 lipca. Dolary 9.06. 9.08, 9.04. 
Dewizy: Belgja 124.50, 124.81, 124,19: Londyn 
43,80, 43.41, 48.19; Nowy Jork 892, 8.94, 8.90, 
Nowy Jork telegraficznie 8.92. 8.04, 8.90; Paryż 
35.0544. 35,14. 34,91; Praga 26.45. 26.51. 26.80; 
Szwajcaria 178.70, 174,18, 178,27: Wiedeń 125,48, 
125,79, 125,17; Włochy 46.70, 46.82, 46.58. 


KURSA OBLIGACJI. 


Akcje: Bank Polski 120 — Częstocice 31.50 — 
Lilpop 1650—16.25. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 84 — 5% konwur 
svjna 45 — 8% Listy Zastene Panku Gasp. 
Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 83.20. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 21 lipca. Paryż 20.1714. Londyn 24.05, 
Rowy Jork 5,14,50, Belgja 71.524. Włochy 
26.87%. Hiszpanja 47.20. Holandja 207.45. Wie- 
deń 72.30. Sztokholm 137,45, Osle 137,30. Kopen 
haga 137.30. Sofia 3.72, Praga 15.24, Warszawa 
57.60. Budapeszt 90.02%. Białogród 9.08%. Ateny 
6.65, Konstantynopol 2.4314. Bukareszt 3.0517. 
Helsingfors 12.8214, Buenos Aires 158.50, 


- Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prennmeratorów o łaskawe 
podanie ;dawnego adresu. 


„GŁOS NARODU" z 


dnia 22-go lipca 1931. Nr. 194. 


terynarza, zawleczoną -została z majątku C. 
W związku z powyższem orzeczeniem le- 


gicytowy bilans pórnolągkiego przemtych TMe RS 1 


Podczas gdy rozmiary produkcji w całym 
szeregu przemysłów w Polsce zmniejszyły się 
w pierwszem |póyroczu b. r. w porównaniu z tym 
samym okresem roku ub. bardz» znacznie. w 
przemyśle węglowym, a w szezególności w prze 
myśle górnośląskim pozostają cne prawie nie- 
zmienione. Nie znaczy to bynajmniej, by syta- 
acją tego przemysłu była lepsza. niż sytuacja 
innych działów produkcji. a przeciwnie, dowo- 
dzi tylko. że już w roku ubiegłym kyła ona tak 
ciężka, że mimo dalszego zaostrzenia się kryzy 
su nie mogła już doznać pogorszenia, 

O niezmienionej sytuacji w porówiania z ro 
kiem ub. można zresztą mówić tylko odnaśnie 
do rozmiarów wydobycia. które z 13.298.857 
tonn w pierwszem półroczu 1930 r., spadło na 
13.250.993 t. w tymże >kresie r. 1934, Ogólny 
zbyt wykazuje nawet dość poważna zwyżkę, 
gdyż podniósł sie z 11,027.441 t w 5ierwszem 
pólroczu 1930 r. na 11.586.444 t. w tymże ckre- 
sie r. b. t. j. o 559.033 tonn. Wzrost zbytu pc- 
zwalałby wnioskować nawet » pewnej poprawie 
sytuacji górnośląskiego przemysłu weglowego. 
gdyby nie to, że dla rentowności tego przemysiu 
nie rozmiary zhytu, a tylko ustosunkowanie się 
zbytu wewnętrznego do eksportu jest istotnie 
miarudajnym Sprawdzianem, 

A właśnie w dziedzinie nstosunkowania się 
zbytu wewnętrznego do eksportu. stwierdzić 
możemy dalsze i dość poważne pogorszenie. 
Zbyt wewnętrzny. który w piesw”r>m półroczu 
1030 1. wynosił 6.286.281 ts m. zmniejszył się 
w ivmże okresie b. r. do 3.90;.309 tonn, t. i. 
o 204,972 t Eksport natumiast podniósł się 
z 4,641.130 t, na 5.595.135 ionn. t. j. » 854.005 
tonn. 

Miarodajnym zresztą dla rentowności eks- 


szacunkowe, jako czynność poprzedzająca wy- 
portu nie jest sam jego cyfrowy stosunex d2 | płatę zapomogi państwowej. Pomimo tego sta- 
zbytu wewnętrznego, lecz poziom  ©siąganych |nu faktycznego wojewoda orzeczeniem z dnia 
w eksporcie cen. I ten to właśnie poziom cen|1. lipca 1929 r. odmówił panu T. K. zapomogi 
sprawia. że rosnące wciąż rozmiary eksportu i|za padłą trzodę chlewna, opierając się na tem 
coraz bardziej pogarszający się jego stosunek |iż ustawa z 1927 r. przewiduje wypłatę od- 
do zbytu wewnętrzneg, ciążą jak zmora na |szkodowania tylko w tych wypadkach. gdy 
przemyśle górnoślaskim. powodując skutkiem i zachorowanie zwierząt nastąpiło z przyczyn 
ponoszonych w eksporcie strat, stałą jego defi- | niezależnych od posiadaczy lub osób trzecich 
cytowość. Z ekspartu polskiego węgla tylko |j bez ich winy, a w danym zaś wypadku za- 
ok. 23 proc. przypada na rynki konwencyjne, | wleczenie zarazy do majątku K. spowodował 
wykazujące normalny poziom cen, a natomiast | włąściciel majątku C., od którego może T. po- 


cała reszta. t. j. ck. TT proc. na rynki pèzaxon- 
wencyjne, na których przeciętna cena grubych 
sortymentów węgla polskiego wynosi od dłuż- 
szego czasu ok 10 i pół sh. za tonne fb Gdańsk 
lub Gdynia. a temsamem po potrąceniu kosz- 
tów przewozu kolejowego i przeładunku nie 
pzkrvwa nawet kosztów robocizny, 

Najbardziej charakterystycznym dla kształ- 
towania się sytuacji w górnośląskim przemyśle 
węglowym w pierwszem półroczu b. r. jest 
fakt. że te kategorje zbytu, które pozwalają 
osiągnąć ceny nermalne, t. j. rynek wewnętrz- 
ny i rynki konwencyjne. wykazują w porówna* 
niu z tymże skresem roku ubiegłego spadek, a 
natomiast ta kategorja zbytu, która naraża 
przemysł na straty, t. j. eksport na wszystkie 
ryniki pozakonwencyjne wykazuje dość poważ 
ny wzrost nrzy stałej dalszej tendencji zwyż- 
kowej. Nie jest też przesadnem twierdzenie, że 
przeciętne utargj, osiągane przez górnośląski 
przemysł weglowy są hezmzględn'e najgorsze na 
świecie Rzecz prosta. że w tych warunkach 
ogólny bilans górnośląskiego przemysln węgle- 
l wego za pierwsze półrocze b. r. wypaść musi 
w wrtcokim stopniu deficytawr 
l ——000—— 


Min. spraw zagranicznych Stimson 


(Stany Zjedn.) przybył do Europy, aby robić 


on szereg konferencji z rządem włoskim w sprawach rozbrojeniowych. 


dzieło rozbrojenia. W pierwszym rzędzie odbył 
Na rycinie Stimson 


szukiwać poniesionych, wskutek jego winy, 
strat w zwykłej drodze cywilno sądowej. 

Niezadowolony z powyższego orzeczenia 
K. T., odwołał się ze skargą kasacyjną do 
„Najwyższego Trybunału  Administracyjnego 
podkreślając, iż skoro właściciel padłych 
zwierząt dopełnił  wszysłkiełw, „ farnmalności 
przez ustawę wymaganych, orzeczenie woje- 
wody jest niezgodne z prawem, jako zawie- 
rające warunki wypłacenia zapomogi. przez 
ustawę nieprzewidziane. Najwyższy „Trybunał 
Administracyjny na skutek skargi powyższej 
sprawę rozważał i w wyroku swoim przychy- 
li} sie do argumentów wysuniętych przez 
K. T. 

W motywach wyroku, uehylajacego zaskar- 
żone orzeczenie wojewody. Trybunał zazna- 
cza, że ustawa o zwalczaniu zarażliwych cho- 
rób zwierzecych warunkuje wypłatę zapomogi 
państwowej na rzecz właściciela padlego 
zwierzęcia jedynie od dopełnienia przez tegoż 
właściciela formalności wskazanych w usta- 
wie. Trybunał podkreśla, że usława nia za- 
wiera takiego postanowienia, którebr naka- 
zywalo odmówić odszkodowania właścieielo- 
wi lub posiadaczowi padłych zwierząt w tych 
wypadkach, kiedy choroba zostala spowodo- 
wana winą osób trzecich. Na zasadzie powyż- 
szych przesłanek Najwyższy Trybunał Admi- 
nistracyjny orzeczenie wojewody uchylił, jako 
prawnie nieuzasadnione. 


Programy stacyj radjowych. 
Czwartek 23 lipca. 

Kraków (312.8). G. 11,40 Przegląd prasy; 115% 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty 
Komiumikat meteorologiczny: 1450 Komunika 
gospodarczy: 15.25 Odezyń dla pań; 16.15 Płyty 
gramofonowe; 16.45 Komunikat z Warszawy: 
{6.50 Odczyt pt: .Amerykanizacja sztuki w Pa: 
ryżu”. wygłosi art. malarz H. Gotlih: 17.15 Płyty 
gramofonowe: 17.35 Odczyt z Warszawy; 18 Kon- 
certi 19 Rozmaitości, 19,20 Płyty gramofonowe: 
19.35 Odezyt pt: „Pisma ilustrowane w Polsce 
przedwojennej”. wygłosi p. dr H. Zdzitowiecka. 
Jasieńska; 19.50 Transmisje z Warszawy; 20,15 
Wieczór wesctych piosenek i monologów w wy- 
konaniu pp. J. Nowakowsktej Pierzchałowej i 5+. 
Gołębiowskiero. Przy fortepianie pp. R Freundl:. 
chowa i K. Meverhold; 21,380 Słuchowisko i felje 
ton; 22.15 Dodatek do Prasowego Dziennika Ra“ 
djowego i komunikaty z Warszawy; 22.25 Pro. 
gram na dzień nastepny: 2230 Koncern solisty 
z Poznania; 25 Muzyka lekka i taneczna. 

Lwów (380.7). G. 1545 Lwowski komunikas 
LOPP.: 16.10 „Jak dawniej w Polsce podróżowa- 
no“, wygłosi jp. H. Olszewska; 17.10 „Lwów — 
Stanislawa Wasyvlewskiego”. wygłosi prof. St. 
Machniewiez; 18 Koncert kameralny. Wykonawcy; 


(stoi) wraz z posłem Stanów Zjed. we Włoszech, Garrettem (siedzi) po przybyciu do Neapolu. | Z. Moldauer — recital fortepianowy, M. Budrac: 


i z pm 


Prawo otrzymania zapo 


mogi 


za padłe skutkiem zarazy zwierzeta. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 
22 sierpnia 1927 r. o zwalczaniu zarażliwych 
chorób zwierzęcych przyznaje prawo do 
otrzymania zapomogi od państwa na rzecz 


właściciela padłego zwierzęcia pod warun- 
kiem dopełnienia szeregu formalności. 


Do 


1 s örster 
1 OŚ o Kotykiewiez 
j Wybrański Musteł 
= _ 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Fibi Bechstein Hofmann 
zę j- Błathner Quandt 
Kernitopł Bisendorier _ Rónisch 
Sommerfeld Ehrbar Sechweighoter 
| Förster Scholze 
Gaveau 


1a» pa 
< 


Wielki wybór w instrumantach używanych 


) _ Skład fortepianów B 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. Li 


cs A ej kW: 
KA z > ES 


ZAGRANICZNE: — 


Dogodne raty 


formalności tych należy: 1) obowiązek zamel- 
dowania w ciagu 24 godzin najbliższej władzy 
policyjnej o zachorowaniu zwierzęcia, 2) odo- 
sobnienie chorego zwierzęcia i 3) przestrze- 
„ganie wszelkich innych rozporządzeń, wydą- 
nych w celu zwalczania zaraźliwych chorób 
zwierzęcych. . 

W praktyce administracyjnej powstała na 
tle tych przepisów kwestja, czy właściciel, 
względnie posiadacz zwierzęcia padłego skut- 
kiem zarazy, traci prawo do otrzymania za- 
pomogi w wypadku, gdy choroba została spo- 
wodowana przez osobę trzecią. Doniosła ta 
dla gospodarstw rolnych sprawa, znalazła 
rozstrzygnięcie w orzeczeniu Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. Tło interesu- 
jacej sprawy jest następujące: 

Administracja dóbr K., należących do K. T. 
wypożyczyła majątkowi C. na przeciąg dwóch 
miesięcy knura. który był zdrów. Majatek C. 
zwrócił wypożyczonego knura przed oznaczo- 

pai terminem. Administrator maj. K. spo- 
strzegł u zwróconego knura objawy choroby, 
natychmiast więc odosobnił go i o wypadku 
i powiadomił lekarza weterynarii. Pomimo sto- 
jsowanych zabiegów knur padł po pewnym 


ka — arje operowe. K. Gross — pieśni ludowe. 
Alkomp. p. T, Seredyński; 19,80 „Motącyklem 
po Europie*, (Wrażenia z wycieczki), dialog pp 
L. Nowakowskiego i Z. Daszkiewicza. 

Warszawa (1411.8). G. 11.46 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień ns- 
stępny; 12.10 Płyty gramofonowe: 13,10 Panstwo: 
wy Instytut Meteorologiczny: 14.50 Komumikań 
gospodarczy: 1525 „Napoje chłodzące”; 15,45 Ko- 
munikat LOPP.: 16 Płyty gramofonowe; 15.45 
Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16,50 Ddezyt 
z Krakowa: 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 „ĄA- 
lojzy Jirasek i jego stosunek do narodu polskie- 
go“; 18 Komcert solistów: 19 Rozmaitości; 19.20 
Płyty gramofonowe; 19,40 Giełda. rolnicza; 19.50 
Państwowy Instytut Meteorologiczny: 19,55 Kiu- 
mumikat Państwowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego; 20 Prasowy Dziennik Radjowy; 20,10 
Komunikat sportowy: 20.15 Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej; 21.36 Słuchowisko „Nal- 
droższa Moja Pegg“: 22 Feljeton pt.: „Glos 
Jeanetty Macdonald“; 22,15 Dodatek do Praso 
wogo Dziennika Radjowego: 22.20 Komunikaty; 
22.25 Program na dzień następny; 22,30 Koncert 
z Poznania: 23 Muzyka taneczna. 

Katowice (468,7). G. 15,10 Komunikat Folskie- 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz 
twa Śląskiegn; 18 Koncert popularny z udzia 
łem: orkiestry mandolinistów ..Halka* (Rozdzień— 
Szopienice) nod kier. p. L. Kiczyńskiego; 19 Co 
dzienny odcinek: powieściowy; 19.30 J. Langman: 
„Św. Antoni wśród lilij". 


poo OEE NE. 
Przy zamawianiu pojedynczych 
jegzemplarzy „Głosu Narodu* 
należy równocześnie nadesłać 


czasie, a na podstawie sekcji stwierdzono, iż| 25 gr. za każdy numer dzien- 


zachodzi tu pomór i zaraza świń. Po zwrocie 


"oznaczonego wyżej knura w majątku K. wy-| nika i opłatę pocztową 10 gr 


„buchła zaraza pomór świń, na którą padło 
25 świń i która, zdaniem powiatowego we- 


od egzemplarza. 


gramofonowe; 18,10 ` 


Nr. 194, 


Rozrachunek skarbu państwa 


z Sejmem Sląskim. 


4%. (Telef. wł) W dniu dzi- 
siejszym p. min. skarbu Jan Piłsudski przy- 
jał delegację Sejmu Śląskiego w osobach 
marszałka Woluego i posłów Chmielewskie- 
go. Witczaka. Kccura i Gliicksmana. Marsza- 
lek Wolny przedstawił pogląd Sejmu Śląskie- 
go ną sprawe rozrachunku ze skarhem pań- 
stwa į sposób interpretacji arl. 5 statutu or- 
ganicznego. Po dłuższej dyskusji ustalono, 
że aulenłyczna interpretacja przepisów sta- 
tutu może być ustalona tylko w drodze usta- 
woydawczej, Minister skarbu oświadczył. że 
nie mogąc przyjać interpretacji przedslawio- 
nej przez delegacje, skłonny jest w ramach 
istniejących przepisów przyznać finansom 
śląskim pewne ulgi doraźne i odreczyć wpla- 
tę zaliczki na tangente Śląską do jesieni. 


Budowa szkół przez gminy. 
Warszawa, 21. 7. (Telef. wł.) Minister 
sprąw wewnetrznych rozesłał do wszystkich 


Warszawa, 21. 


wojewodów okólnik w sprawie budowy” pu- 
licznych szkół powszechuych przez kilka 
sąsiadujących ze soba gmin. Jeżeli szkola 


przeznaczona jest dla ludności dwu lub wię: 
cej gmin. obowiązek budowy szkoły oraz 
pomieszczeń dla nauczycieli ciąży na tej gmi- 
nie, na kiórej teryterum znajduje sie szkola, 
pozostałe jednak gminy obowiązane są po- 
kryć przypadającą na nie część wydatków 
na budowę szkoły. Udział w wydaikach usta- 
lają zainteresowane szkoly, a w razie niedoj- 
ścia do porozumienia władze powiatowe. 


REFORMA FUNDUSZU DROGOWEGO 

Warszawa, 21. 7. (Telef. wł.) Powolana 
przez Prezydjum Rady Ministrów miedzymi- 
nisterjalna konierencja, która miała na celu 
ponowne przedyskutowanie weszłej niedaw- 
no w życie ustawy 0 funduszu drogowym 
przerwali narazie obrady, 


Wizyta eskadry rumuńskiej. 

Warszawa, 21. 7. Telef. wł) W dniu dzi- 
sieszym wylądowała na lolnisku wojskowem 
rumuńska eskadra lolnicza, która przybyla 
z wizyta do lotnietwa polskiego. Eskadra li- 
czy 5 samolotów, na których przybyło 10-ciu 
lotników rumuńskich. Po pobycie w Warsza- 
wie goście rumuńscy, którzy lądowali już 
we Lwowie i Dęblinie, odlecą do Grudzią- 
dza. ażeby złożyć wizytę tamtejszej grupie 
lotniczej. 


Rzekomy inżynier - szpiegiem. 


WarSzawa, 21, 7, (Tel. wł). Niemal równo 
cześnie z wykryciem dzialalności szpiegowskiej 
rozeirzelunego Demkowskiego władze bezpie- 
czeństwą zlikwidowały drugą bardzo rozgałę- 
zianą aferę Szpiegowską kierowaną przez rze- 
koniego inżyniera A, Staniszewskiego, zamicez- 
kałego stale w Końskich w województwie kie- 
leckicm. Staniszewski aresztowany został w je- 
drym z hoteli wileńskich; znaleziono przy nim 
kampletny prawie materjał, dowodzący upra- 
miania przezeń Szpiegostwa, Znaleziona przy 
Staniszewskim m. in. aparat fotograficzny, do* 
starczony mu przez poscistwo ościennegć pań- 
etwa. Staniezewski pracował w wywiadzie od 
szeregu lat i był uważany za dobrego wywia- 
dowcę, a dostarczał przeważnie wiadomości 
z zakresu pelskiego przemysłu wojennego. 
W ubiegłym roku był on przez swcich moco- 
dawców wyełany do Londynu celem organizo- 
wania tam zamachów sabotażowych, Po pew” 
nym czasie Staniszewski powrócił do Polski, 
Jakkolwiek nie jest on inżynierem, zawsze po. 
dawał się za takiego, 

Jednocześnie ze taniezewskim władze 
aresztowały szereg osób,  współdziaiających, 
których nazwisk nie podano ze względu na to- 
czące się śledztwa, Sprawę inż. Staniszowskie- 
go prowadzi sędzia do spraw szczególnej wagi 
p. Wituński, 

Staniszewski pracował w ścisłem  porozw 
mienin z niejakim p. Romanem. Okazuje się, 
że tym panem Romanem jest attache wojsko- 
wy poselstwa sowieck'ego Bugowoj. Bogowoj 
pochodzi z Ukrainy, gdzie zajmował się kowal- 
stwem. Tuż przed wybuchem wojny był on 
przydzielony do marynarki wejennej i praco- 
wał w Kronsztadzie, następnie przy maszynach 
starczo krążownika „Aurora“. Rogowoj znany 
br] jako pijak i donosiciel, W początkach re- 
mwolucji A ar Pogowcj spowodował przej- 
ście Aurory na stronę rewolucjonistów. W 1921 
r. należał ón do organizatorów antybolszewie- 
kiego powstania w Kronsztadzie, zdradził je- 
dnak towarzyszy i przeszedł na Stronę bolsze 
wików, powodując skazanie kilkudziesięciu ko- 
legów na. śmierć. Bogowoj zajmował wybitne 
stanowisko w GPU w Charkowie, 

Warszawa, 21. 7. (Telef. wh). Minister skar- 
fu wydał zarządzenie, ażeby towary zwłaszcza 
żywnościowe, które nie zostały wykupione | 
przez właścicieli w ustalonych terminach i nie 
zostały sprzedane na licytacji, oddawać jak naj 
szybciej instytucjom społecznym, zajmującym 
się dożywianiem ludności, albo dożywianiem i 
wychowywaniem dzieci, Zsa 


«GLOS NARODU“ z dnia 22-go lipca 1931 


latarg o płace w przemyśle łódzkim. 


Warszawą 21. 7. 
włókienniczym w Łodzi zaczyna się zarysowy. 
wać poważny zatarg między pracodawcami a 
pracownikami, Ma on źródło w 'obserwowaneni 
od kilkżu miesięcy zjawisku obniżania plac ro: 
boiniczych i redukowania pracowników biuro- 
wych przemysłu i handlu włókienniczego. 

Organizacje pracownicze wystąpiły w swoim 
czasie do ministra pracy z memorjalem i odhy. 
ły szereg konterencyj w Ministerstwie Pracy 
Na kcsferencjach stwierdzono, że wiele spraw 
moża kezpoźrednio uzgodnić z organizacjami 
przemysły į dlatego Minisierstwy Pracy pole- 
cilo inspektorowi pracy w Łodzi zwołać wspól- 
ną kenierencję przedstawicieli organizacyj prze | 


Kinoteatr 


„SWIT“ 


Od soboty 18 lipca 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


Chef. wl.» W przemysle | mysłowców i pracowników. 


Przedstawiciele przemysłowców nie przybyk 
na tę konferencję, nadsyłając oswiadczenie, że 
place pracowników biurowych regulowane sa 
indywidualnie przez poszczególne firmy, wobec 
czego związek przemysłowców nie widzi możro 
ści ingerencji w tej sprawie wobec nieistnienia 
umowy zbiorowej. 

Delegacja organizacyj pracowników oświau 
czyła, że podejmie energiczną akcję na terenie 
rządu. Organizacje pracowników umysłowych 
przemysłu i 
podjąć walkę z omijaniem przez poszczególne 
fabryki ustawodawstwa o ochronie pracy i 
przeciwstawią się dalszym rednscjam płace. 


Wielki podwójny program, Sensacyj i przygód. 


i W NIEWOLI U SZEJKA” 


w roli gł, Król kowbo'yów niezrównany TOM MIX. 


TYWEBEA CT" WNE OO TOS SĄ DZA 
Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 


6-tej 


8-mej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 


| 
L „OSTATNI SEIKA“ | 


Mac Donald przewodniczy konferencji 7 państw, 


KOMUNIKAT O PIERWSZEM 


Londyn 21 lipca. Pierwsze plenarne posie. 
dzenie konferencji siedmiu państw rozpoczęła 
się dziś przed południem o godz. 10 w gmachu 
ministerstwa spraw zagranicznych i trwało do 
godz, 12.45. Przed kouterencją kanclerz Brii- 
ning w towarzystwie sekretarza skarbu Schaef- 
fera udał się do angielskiego ministra skarbu 
i odbył z nim godzinną konferencję. Równo. 
cześnie niinster spraw zagranicznych Curtins 
i sekretarz Stanu von Buelow odbyli godzinną 
konferencję z ministrem spraw zagranicznych 
Fendersonem. Po posiedzeniu plenarnem wyią- 
ny został komunikat oficjalny tej treści: | 


„Korferencja siedmiu państw, jaka zebrała 


POSIEDZENIOĆ PLENARNEM. 


się dziś o godz. 10, obradowała nad możliwo- 
ścią międzynarodowej wspólpracy finansowej, 
zdolnej do możliwie szybkiego przywrócenia 
równowagi gospodarczej Niemiec, oraz rozwa. 
żała dalsze zarządzenia, które byłyby potrze- 
bne do postawienia Sytuacji finansowej Nic- 
miec na podstawach trwałych. Uchwalono, aby 
ministrowie skarbu wszystkich reprezeniowa. 
nych państw, oraz kanclerz Brüning odbyli 
dziś po południu konferencję pod przewadni- 
ctwem premjera angieiskiege Mac Donalda, na 
której prowadzone będą dalsze obrady nad po- 
ruszonem! kwestjami*, 


( zatrzymanie uciekających kapitałów z Niemiec. 


WYWIAD Z 


Londyn, 21 lipca. Po zakończeniu obrad 
pierwszego posiedzenia plenarnego konferencji 
siedmiu państw dr. Curtins udzielił przedstawi- 
celom prasy niemieckiej wywiadu, w którym 
m. jn. oświadczył: 

„Dzisiejsze obrady poświęcone były wyłącz- 
nie rozważaniu problemu finansowego. Zazma- 
czyć mależy. że w dyskusji niezwykle czynnie 
występował Stimson, usiłując wyjaśnić sytuację 
jak najdokładniej. Przedewszystkiem zajmowa- 
no się kwesty. jak zapobiec wycofywanin kapt- 
taiów zagranicznych z Niemiec a przedewszyst- 
kiem wkładek krótkoterminowych, Wskazywa- 
uo. iż hyleby bezeelowem. gdyhy tylko wiełkie 
banki zobowiązano do niewycofywania kapita- 
łów a mniejszym bankom pozostawiono swo- 
hodę działania. W tym toż kierunku prowadzo- 
no dzisiejsze obrady. aby wszystkie banki zobo- 
wiązano do pozostawienia swych kapitałów w 
Niemczech. Ponieważ okazało się, że sprawy tej 
nie można hędzie zalatwić w szerszem gronie 
uczestników konterencji, postanowiono oddać 
tą sprawę do zaiatwienią konferencji ministrów 
skarbu, która rozpoczęta Obrady dziś po po- 
łudniu. 

Posiedzenie pienarne zwołano na lutro na 
godz. 10 rano. Istnieje nadzieja, że konferen- 


CURTIUSEM. 


cja ministrów skarbu będzie w stanie wyptaco- 
wać dziś praktyczny projekt i przedioży go 


jutrzejszemu zgromadzeniu pienarnemu”, 


NIEMCY OTRZYMAJĄ KREDYT 
KRÓTKOTERMINOWY. 


Londyn, 21. 7. (PAT). N 
nem posiedzeniu konferencji 
myślność w sprawie dalszego zapewnienia kre- 
dytów Niemcom, W dyskusji szczególnie za- 
sluguje ma uwagę glos Stimsona, który stwier- 
dza, że Ameryka nie wycofuje kredytów z Nie 
miec, ale przeciwnie, raczej zwiększyła je w 
ostatnich czasach. Stimson wyraził również zda 
nie, że wielkie banki amerykańskie będą współ. 
pracowały w sprawie zachowania kredytów dla 
Niemiec, pod warunkiem, iż podobne instytucje 
innych krajów będą postępować tak samo. 
Stinson podkreślił konieczność wspólpracy 
wszystkich krajów w sprawie dostarczenia kre- 
dytów. W kołach zbliżonych do konferencji 
przeważa zdanie, że nie zakończy się ona udzie- 
leniem pożyczki Niemcom j że jedynym wyni- 
kiem praktycznym konferencji będzie prawdo- 
podobnie udzielenie kredytów  krótkotermi- 
nawych. 


(a dzisiejszem porat- 


Warunki Lavala. 


Londyn. 
vas“, premjer Laval zabierając głos na wczo- 
rajszem posiedzenin konferencji londyńskiej, 
zaznaczył m. in, że Francja straciła w tym 
roku naskutek moratorjum Hoovera sumy, 
należne jej od Rzeszy z tytułu odszkodowań. 
Francja — mówił premjer — nie zapoznaje 
trudnej sytuacji, w jakiej znalazły się Niem- 
cy i gotowa jest udzielić im pożyczki pod 
warunkiem, że towarzyszyć jej bedą zasad- 
nieze gwarancje. dotyczące warunkowego 
charakteru peżyczki, gwarancje finansowe 
drogą przyznania zastawów, które zapewni- 
lyby spłatę zaległości, a wreszcie wobec nie- 


(PAT) Jak podaje agencja” a 


zaprzeczonej wyjątkowej sytuacji, w jakiej 
znajduje się Francja w stosunku do Niemiec, 
gwarancje polityczne, które doprowadza do 
nieodzownego uspokojenia. Nakoniec pre- 
mjer Lavał wyraził nadzieje, że Francja 
i Niemcy bedą nadal współpracowały: w eelu 
przywrócenia zaufania w Świecie. Agencja 
„Havas“ dodaje. że na dzisiejszej konferen- 
cji okaże sie. czy inne mocarstwa wystąpią 
z nowemi propozycjami. jednakowoż delega- 
cja francuska. zgodnie z Eaa w Paryżu 
decyzją, nie dopuści do rozszerzenia. obrad 
na inne zagadnienia. jak rozbrojenie, rewi- 
zje traktatów lub obowiązujące układty. 


Uspokojenie polityczne lepsze niż pożyczka. 


Londyn 21 Fpea. „Mornig Post” zajmuje się 
dzis sprawa pomocy finansowej dla Niemice 
i pisze: „Nalełałoby zbadać trudności finan- 
sowe Niemiee i ich związek z sytuacją poit- 
tyczną Kuropy. W kołach City Jondyńskiego | 
panuje bowiem przekonanie, że najmądrzej wy 
pracowany plan finansów nie odniesie pozada- 


znajdzie dobrej woli, zdolnej do wzhndzenia 
wśród publiczności pełnego zaufania, Istnieje 
zupełnie uzasadnione przypuszczznie, iż w ra 
zle stworzenia solidnego porozumienia frantu. 
sko-niemieckiego, żaden z banków zagranicz- 
| nych nie wycofywałby swego kapitału z Nie. 
miec. Należy także zaznaczyć, że i same baak! 


panowała jedno- | 


zc aaa 


handlu włókienniczego zamierzają ; 


Str. T 


sytuacji Angielskie koła finansowe są zdania, 
iż byłoby lepiej, gdyby rządy przyczyniły się 
do wzmocnienia zaufania do kredytu niemiec- 
kiego, niż aby przyznawały Niemcom wielką 
pożyczkę, 


Protest i groźby Hitlera. 


Berlin, 21 lipca. Przywódcy opozycji naro- 
dowej t. j. niemiecko-narodowa partja ludowa 
i narodowi socjaliści przesłali dziś ikanclerzowi 
drueningowi do Londynu telegram następujący: 
„boczątkowemu planowi prezydenta Hoovera, 
którego intencją bylo przyniesienie ulgi prze- 
ciwstawiła obecnie Francja zamiar narzucenia 


| narodowi niemieckiemu swego dyktatu, W tan 


sposób zamiast ulgi powstają nowe trudności. 
Odpowiedzialnym sferom francuskim nie jest 
chyba ohcą rozpacz naszego narodu a specjal- 
nie naszej młodzieży, w której umysłach kieł- 
kuje niebezpicezna myśl. Naród niemiecki, któ- 
ry nie poczuwa się do winy za wybuch wojny(!) 
nie chce i nie może dalej dźwigać narzuconych 
mu ciężarów i nie weźmie na siebie odpowie- 
dzialności za dalsze ograniczenie suwerenności 


| państwa, Cała opozycja narodowa Ostrzega za- 


tem przed zaciąganiem wobec Francji nowych 
wiążących zobowiązańć. Telegram podpisany 
jest m. in. przez Hitlera i Huggenberga, 


Ograniczenie obrotu dewizowego. 


Warszawa, 21, 7, (Telef. wł). W jponiedzia- 
łek rząd Rzeszy wydał przepisy wykonawcze 
do rozporządzenia o ograniczeniu obrotu dewi- 
zami. Według tych przepisów obrót walutamł 
wewnątrz Rzeszy podlega reglamentacji a ban- 
ki t. zw. dewizowe obowiązane są odprowadzać 
do Banku Rzeszy zapasy wszystkich nabytych, 
walut obcych 


z wyjątkiem złotego polskiego. 


Z kół rządowych naszych informują, że Zae 
rządzenie to nie może mieć żadnych ujemnych 
wplywów na kurs waluty na rynkach Sbeych, 
gdyż Bank Polski nadal oddaje bez żadnych 
ograniczeń po kursie niezmienionym dewizy za- 
graniczne j że dzięki temu na rynkach zagra- 
nicznych złoty utrzymuje się bez przerwy na 
poziomie niezmienionym. 

W naszych kołach finansowych zauważają 
ze zdziwieniem. że Bank Rzeszy w chwili tak 
poważnej dla Niemiec zdecydował się na krok, 
który musi być przez wszystkich bezstronnych 
uważany jako chęć zamanifestowania nieprzy- 
chylnego stosunku do waluty polskiej. W rze- 
czywistości zarządzenie takie może tylko spo- 
wodować uprzywilejowane stanowisko złotego 
w Niemczech, a pieniądz nasz może się stać w 
obrotach Rzeszy w instniejących warunkach 
walutą poszukiwaną, 


Wynłata pensyj w Niemczech na raty. 


Berlin 21 lipca. Dziś ogłoszone zostało roz. 
porządzenie prezydenta Hindenburga w spra- 
wie wypłat poborów służbowych. Rozporządze 
nie to upoważnia rząd Rzeszy do wydania prze 
pisów, wedle których urzędnicy państwowi, «om 
munalni, emeryci, osoby wojskowe, oraz wszy- 
Scy pobierający zaopatrzenie ze skarbu pań. 
stwowego, czy komunalnego, jako też praco- 
wnicy instytucyj spolecznych i publicznych, 
pobierających pensje miesięczne, mają otrzymy 
wać swe pobery do połowy w terminie normal. 
nym, a drugą połowę poborów mają otrzymy- 
wać po upływie 10 dni. Rozporządzenie te 
wchodzi w życie z dniem dzisiejszym. 


LOTNICY FRANCUSCY W WARSZAWIE. 

Warszawa (PAT). Dzisiaj lotnicy francuscy 
biorący udział w raidzie dookoła Europy, z gen, 
de Goys na czele, złożyli wieniec na Grobie Nie 
znanego Żołnierza. Uroczystość ta odbyła się 
w obecności przedstawicieli ambasady francu- 
skiej, misji wojskowej francuskiej z gen, De- 
nain. szefa departamentu aeronautyki w mini- 
sterstwie spraw wojskowych płk. Rayskiego, 
komendanta garnizonu m. stot. Warszawy płk. 
Strzemińskiego oraz delegacji oficerów sztabu 
głównego. 

TENDENCJA W OBROTACH DOLAROWYCH 
UTRZYMANA. 

Warszawa, 21. 7. (Telef, wł.). Bank Polskt 
podniósł kuws dolara jgotówkowego do 9.06. 
Mimo to w obrotach prywatnych przed giełdą 
sprzedawano dolary po 9.04, a wobec podnie- 
sienia kursu oficjalnego dolar w obrotach pry- 
watnych uzyskał po giełdzie poziom 9.075. Na 
rynku akcvjnym tendencja utrzymana. 

— r 

Warszawa. 21. 7. (Telet. 
sier Koc przybył do Paryża. 

Paryż. (PAT). W kołach dyplomatycznydh 
obiega posłoska. że obeony ambasador sowiec. 
ki w Paryżu Dowgaiewski ma hyć odwołany 
niebawem do Moskwy. Na jego miejsce ma być 
mianowana p. Koiłontaj. reprezentująca obes 
nie republike sowiecką w Sztokholmie. Odwa- 
łanie Dowgalewskiega pozostaje jakoby w wiat 
ku ze Sprawą jego synowca, który zajmowa? 
wysokie stanowiska w sowieckiem przedstawi. 
cietstwie handlowem, a który. odwołany do 


wł.) Wieeminf- 


nego skutku, jeżeli w dziedzinia politycznej nie | niemieckie dążyłyby wówczas do utrwałenia | Moskwy, wezwania tego nie usłuchał, 


Bir. 8. 


ANTONI MARCZYŃSKI. 58 


iaz 303“ 


Zacisnęła palce prawej ręki, wygimna- 
stykowanej, wysportowanej, i zwartym ku- 
łakiem grzmotnęła na oślep w natrętną gło- 
wę; coś stuknęło w ciemnościach, jakby 
czyj twardy łeb zadzwonił o podłogę, a 
w dwie sekundy później zabrzmiał stłumio- 
ny głos męski: 

— Oszalałaś, Wieroczka? Ej, ty słodka 
histeryczko! 

Uskoczyła wstecz, 
przestrachem... 

— To on! Jego głos, — wyszeptała zbie 
lałemi wargami, rejterując na palcach 
w stronę drzwi od bibljoteki, przy których 
znajdowały się tastry. Szukała ich rozdygo- 
tanemi palcami, a jednocześnie w mózgu | 
cwałowały oszalałe myśli i podejrzenia naj- 
gorsze, najczarniejsze: — Śledził nas. mnie 
i Solarskiego. Nie wszystko! Przyszedł się 
mścić! Po swojemu. Najpierw całuje, a po- 
tem... w momencie, na który czeka,... udusi 
straszuemi łapami! —  Wymacała w mro- 
kach główny kontakt światła, przekręciła 
go, i w pokoju zrobiło się jasno, jak gdyby 
w biały dzień... Nie omyliła się. Na środku 
pokoju stał, trąc dłonią zaczerwienione po 
zdradzieckim ciosie czoło,... Borys Siemio- 
nowicz Łapin! 

— Ty?! — wyrwało się jej bezwiednie. 

— A tyś myślała, że kto?! — zasyczał 
złowrogo. 


zdjęta śmiertelnym 


„GLOS NARODU“ 


Borys Łapin zaklął tak, jak tylko Moskal 
potrafi w paroksyźmie wściekłości. Zgiął 
kark, pochwycił głowę, niczem byk, szar- 


żujący na toreadora i muskułarne dłonie 
zacisnął w żelazne kułaki. — Ach, i dlatego 
mnie całowałaś? — zacharczał, podchodząc 
powoli do Wiery. 

— Precz! — wrzasnęła, — Wynoś się. 
którędyś przyszedł! 

— To znaczy oknem. — parsknął ura- 
gliwym śmiechem: — oknem, które otwo- 


rzył sentymentalny Połaczek, wielki hygic- 
nista, he, he, he. he. 

— Więc jednak wiedział o wizycie S0- 
larskiego! Był tutaj już wtedy, zaczajony 
pod oknami, czekający na sposobność, 
której mu tamten sam dostarczył!... 

—.Nu, da szalona Wieroczka, — prze- 
mówił Borys z nieoczekiwaną łagodnością 
i zatrzymał się w swym groźnym marszu: — 
przekonałaś się osobiście, że ckliwy Pola- 
czek, to nie dla ciebie. Ty potrzebujesz in- 
nej ręki, innego chłopca, innej miłości. Ta- 
kiej, jak moja!... No. zaprzeczysz? 

Nie zaprzeczyła. W duchu przyznała mu 
słuszność, lecz nie wierzyła ani troche 
w szczerość jego nagłego złagodzenia... Od 
furji zazdrosnego samca do przebaczającej 
wyrozumiałości zbyt długa droga, aby ja 


z dnia 


przebyć w ciągu maleńkiej sekundy, — są- 
dziła: — Chee mnie zagadać, lęka się. że 
mogę mu uciec przez bibljotekę. — Po- 
twierdziła te podejrzenia cyniczna  6dpo- 


wiedź Borysa na jej powtórne żądanie, aby 
się wyniósł tą drogą, którą przyszedł: 


22-go lipca 1931. 


głość, dzielącą Wierę od gruszki dzwonka. 
zawieszonej przy tapczanie. 

— Owszem, idź zadzwoń; — zatarł dło- 
nie. Potem znowu przybrał ton łaskawej wy- 
rozumiałości: — Czemu okłamujesz siebie 
samą? Wieroczka? — mówił z łagodnym 
wyrzutem. — Wiesz najlepiej, że my dwoje 
jesteśmy stworzeni dla siebie, że ckliwy 
amant i tamten erotoman obrzydliby ci po 
kilkn dniach wspólnego pożycia. Więc poco 
ta obłuda? Wyjdź-że z poza paskudnej por- 
tjery angielskiej. 

Słuchała i jej niedawny lęk przed zemstą 
Borysa słabł z każdą sekundą. Przecież z je- 
go słów wynikało. że nic jej nie grozi, że jej 
podejrzenia były płonne. słuchała, a każde 
potrącenie w strunę wspomnień oszałamia- 
ło ją i niweczyło chęć ucieczki. 

Pójdź. maleńka... — rzekł. a ta prośba 
była dla niej rozkazem. Aby się oderwać od 
drzwi, do których ją przykuwał instynkt. 
czy coś równie niematerjalnego.... wysunęła 
wstecz rękę, odbiła Się i... trafiła na szparę. 
Drzwi były łeciuteńko uchylone! — Okazja 
do ucieczki! Uciekać? Po co? — Dwie bie- 
gunowo sprzeczne myśli, dwa różne prag- 
nienia nią owładnęłv. przedłużając 
wahania. 


Wieroczka.. Czy mam cię skarcić, 

jak nieposłuszne dziecko? 
— Nie, Borys, — wyksztusiia i wzdryg-, 
nęła się na wspomnienie brutalnej chłosty, 


jaką otrzymała z tych samych rąk... niegdyś: 


Jej dłoń zsunęła się silą bezwładności po, 


listwie drzwi i spoczęla na czemś zimnem: 


nieoczekiwane spotkanie z chłodnym przed- | 


moment ; 


Nr. 194. 


nej dzieczyny przedarła się nowina o na- 
głem odkryciu.. rowolweru! Tak, to był 
mały browning, kalibru 6.35 mm. Ściskała 
go w dłoni, nie rozumiejąc w pierwszej 
chwili, jaką przewagę daje jej ta broń nad 
fizycznie silniejszym przeciwnikiem. 

— Wiera! Proszę ostatni raz, za. 
brzmiał jego głos; — ostatni raz mówię po 
dobroci, a potem inaczej pogadamy! 

Groził! Ach, więc był przecież przeciw- 
nikiem! 

— Liczę do trzech! 

— Ja także! — wrzasnęła z dziką ener: 
gja | wysunęła uzbrojoną dłoń przed sie- 
bie. — Ręce do góry, łotrze! Wyżej,... wy- 
żej. albo palne w łeb! 

Wiedział zbyt dobrze, że zdolna jest do 
wszystkiego. Podniósł ręce wysoko nad 
| głowę i meł jakieś przekleństwa w zębach, 
ale szedł posłusznie ku oknu, jak poleciła. 
pod grożbą natychmiastowego naciśnięcia 
cyngla. s 

— Skacz na dwór.. prędzej,... nie draż- 
nij nanie, bo... 

Wyskoczył i, przyczajony za pierwszym 
z brzegu krzakiem, spoglądał z bezsilną 
wściekłością na oświetlone okno narożnego 
pokoju, z którego go wygnano sromotnie. 
— Skąd ona wytrzasnęła browning; głowi 
się nadaremnie, bowiem nawet sama Wiera 
nie wiedziala, czyja ręka wsunęła jej 
w dłoń rewolwer w tak krytycznej chwili. 
Nie myślała zresztą o tem, zajęta sumien- 
nem ubezpieczeniem okien, które dotych- 
czas były otwarte. A potem. kiedy mocne, 


— Wyjdę, owszem, lecz...*— odparł. 


— Myślałam. że Laksberger, — skła- a 7 król 
- aż. — Słuchaj, — krzyknęła energicznie, — 


mała gładko; sama nie wiedziała dlaczego R ael 
ogarnęło ją przemożne pragnienie, by osło- | CZY mam, zadzwonić na służbę? 
nić Solarskiego. Bystrem spojrzeniem odmierzył odle- 


wiotem zainteresowało palce; pogładziły nie, drewniane okiennice odgradziły ją od na- 
spodziewaną przeszkodę, obmacały ją doko- pastuika.. zateskniła za nim nagle... 
la, objęły. pochwyciły w wyłączne posiada- 


nie i do świadomości napół zahypnotyzowa- ‘Dalszy ciąg nastąpi. 


Najnowsze 
l Kapelusze, Koszule, 
Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie Włoskie, 


Najmilszą rozrywką na letnisku, jest 


C] A f ż 
dobra książka | si” 
i [zm a E O O 000] Parasole 


Ceny najniższe ! 


Rsięgarnia Krakowska, 


STIERNSTED M.: Ullabella  . . . . 6.— SAL. — das 


_SZCZUCKA-KOSSAK Z.: Dzień dzisiejszy . 8.40 LUSZOWICZ 
Bi» Legnickie pole 0 2.0, POWEJE Kraków, Florjańska L. 44. 
„ Szaleńcy Boży (wydanie popularne) . 10.— 
* „ Złota wolność 2 tomy . . m 10F= 
SZPOTAŃSKI ST.: Bez ziemi i bez nieba . 750 ZWWOTY 
„ Odloty gó” . "EWTN =” 
ZEGADŁOWICZ E.: Cień nad falami . . 10.— Świętych | 
„ Z pod młyńskich kamieni . . . . 8— Hi oto. 


W. Galanta, 366 ilustr., 
740 stron, w oprawie, naj- 
nowsze poprawione wy- 

danie, cena 12 zł. | 
Quo Vadis, Sienkiewicza 
ilustr. w opr. cena 4 zł. 
Wysyła: Wyd. „Czeczwa*, 
Rożnialów uł. Strutyn 

W. 154. 


| KILIMY 


artystyczna — dywany, na- 
siaki łowickie poleca naj- 
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec ' Kraków. ul. Podwa= 
le 8. Telefon 13-169, 


Pozaiem posiada na składzie dzieła Prusa, Reymonta. 
Rodziewiczówny, Sienkiewicza, Żeromskiego i innych, 
oraz duży wybór książek dla dzieci i młodzieży. 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 

. . 


Śrzy zakuprach tomara 
pormołymać się na oglaszających sie 


m „Słosie Narodu, 


Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. 


! | gospodarstwa wiejskiego 


iarzę, że Opatrzność 

czuwa nad nieszczę- 
śliwemi! Dlatego tą dro- 
gą proszę Przewlb. pro- 
boszczów o posadę gospo" 
dyni. Jestem kuituralną 
znam wszystkie gałęzie 


00 
Ostatnie noweśc z teologii! 
Encyklika Jego Swiątobliwości 
Papieża Piusa XI 


o odnowieniu ustroju społecznego. 


(Quadragesimo Anoo...) W tłumaczeniu J. E Biskupa 


tudzież wykwintną kuch- 
nię. Pracowita, oszczędna 
i skromna. — Zgłoszenia 
do „Głosu Narodu“ pod 


Gatunki pierwszorzędne! „Ginę z głodu*. Dra O©KONIEWSKIEGO. d J j å zł. —'70 
Kraków, ulica Św. Krzyża 13. j DECKING J. X., Akcja katolicka, czem jest i czego żąda zł. —'50 
\ poleca: „Au Bon Marché“ j "© , dorar i. „4 Aka: psia KN dzieła : 
; A Ę oż autora p. t. „Wśr ów | ch*) Tłumacze- 
ADAMS H.: Tajemnica domu „za Bramą Kró- Kraków, Szpitalna 11. id T. Lubińskiej. |. 4 ) 4 „a 5 WĘ ję KL 
x Towej* 6.— y n 
! S.: R S SP OS ONEJ ę Ar AA EWA dY O E, SCHRIJVERS J. ©., Dusze ufajcie PT" bz zł. 2:50 
BALICKI S.: Dziewiąta fala " Ty a = Ola klubowe garhi- | p Polsce, zawierający | TEODORGWICZ X. Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 
BANDROWSKI JERZY: Sosenka z wydm . c= iej Dy n MA adresy, warunki przyjęcia, a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w Kościele Marja- 
. M; Tale niel, poreca: «ana L. i3, | szczegóły egzaminów ckim w Krakowie, na zjeździe Sodalicji całej Polski 
BORDEAUX H.: Miłość ucieka . . . . 450 Wesołowski. PPN Fa wszystkie + i i | ' 
\ BRZĘCZKOWSKI J.: Wraki sa „ ANSO a n a BĘ wydziały i t. p. dn. 12-go kwietnia 1931 SE zł = 
a CHOYNOWSKI P.: Rzeczy drobne i zabawne 5.80 NĄ Cena ZŁ. 1:45 z przesyłką. : : , i Pui 
ĄCURYOOD J. O: Bai... . . 6— Iodi „Zamówienia przyie Księgarnia Krakowska Kraków, ul. św. Krzyża 13. 
„+ „ Najdziksze serce Podło = jeży li d „| Wydawnictwo „Omega"||| Wwysyłk ówieni | iwrot 
ot” : g p swieży lipcowy deserowy ysyika na zamówienia zamiejscowe OGwroina po 
\ siae aa ropotkcż Te ON KET Der domi taa Rypinkowska L 3 ||| doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej. | 
`DZIKOWSKI S.: Egzotyezna Polska. (Z my- a b Da 
4: J} śliwskiej włóczęgi) Rae Joa DZENIŁ == niem  pocztowem 5 Kg. | WKM 
4GREY Z.: Karawany walczące opr. . . . 880 AA a, e daf a "RAB O: 
;KIEDRZYŃSKI $.: Dym ołiarny . . . 6— tusz Bitki BIELIZNA z TĘCZY AFIT rm 
„uz cz, i Eugeniusz Biliński 
WLAURENTIN M.: MMłość Ponejusza . . . 4— IW nu  |oaMskarmęska| || Biuro powiernicze UNIVERSUM" | 
ri „LIGOŃ S.: Eery i hojki ślaskie Éa r. . . . 6.— pończochy, skarpetki, rę- Kraków, ulica św. Jana 18. iel. 170-37. | 
„MAKUSZYŃSKI K.: Najweselsze opowiadania 5.80 kawiezki, parasole, poleca AREA wszelkie powiaonę darenia kupna i pprapda g Er 
AN Ze środy na piątek PZN SE: 1 SĄ LO NY H lego ' TOGzajut — OORO RRSP ZYC d pano YCH. 
AE: ; ś ; Prowadzi ad t domó tków. Wyrab życzk 
A MÖRCINEK G: Byli dwaj bracie | | | E—  |Zofja AKSAKOWA| || Ozzy zóteg "aiw e msi "dwor TE | 
m . . . . . e e Kraków, Wiślna 4. : ą 
H e c t tapczany, , — E 
S MTARONI zaa serdeczna Ua. 4 jas z TY» | wszelkie ma a B= ulica św. Jana L. 18, — telefon 170-37, 
r F. A.: Zwierzyniec . . „ 10.— rozkładane, | == © 
, ETEN" MEYCRENTECJ 
.+OSTROWSKI J.: Cathangara Pa E SĘ garnitury klubowe, e 
ŚLIZOWSKI-POGOŃ J.: Plama na śniegu . 4— $| materace włósienne, | EL 


AKTUALNE!!! 


Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka” 


Cena zł. 3-20 


Z taką książką, jak „Kościół a polityka* Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło te nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó- 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera. 


Ks. A. Sobczyński, 
| Przegląd Homiletyczny 1930 Nr. 1. 
- Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 


| opłaty pacztowej. 


Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu 


" 


Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


